
Depesza gratulacyjna 
J. Cyrankiewicza 

do E. Heatha
Prezes Rady Ministrów Jó­

zef Cyrankiewicz wystosował 
depeszę gratulacyjną do pre­
miera Wielkiej 
warda Heatha 
powołaniem go 
sko. (PAP)

Brytanii Ed- 
w związku z 
na to stanowi-

Święto ludzi morza
Centralne uroczystości w Szczecinie

Po raz 25 obchodzone są w Polsce Ludowej „Dni morza". 
Tegoroczne obchody zainaugurowano w sobotę w Szczecinie.
Miasto przybrało z tej oka­

zji odświętny wygląd. Szcze­
gólnie okazale prezentuje się 
dzielnica portowa i rejon Wa­
łów Chrobrego i Podzamcza, „ 
gdzie odbywać się będzie więk 
szość imprez. Jak przystało na 
morskie święto, ulice udekoro­
wane są barwnymi flagami 
międzynarodowego kodu sygna 
łowego. Liczne plansze poka­
zują związek miasta z morzem. 
Na średniowiecznej baszcie po­
wiewa biało-czerwona flaga, 
symbol powrotu Polski nad O- 
drę i Bałtyk. Tradycyjnie do­
pisała pogoda, było upalnie i 
słonecznie.

Punktualnie o godz. 9.00 do nad­
brzeża Wałów Chrobrego przybiła 
grupa okrętów Marynarki Wojen­
nej, dając tym sygnał do rozpoczę 
cia uroczystości „Dni morza”. Ma­
rynarzy powitali licznie zgroma­
dzeni mieszkańcy Szczecina. Mieli 
oni okazję, wraz z wielotysięczną 
rzeszą turystów przebywających w 
stolicy Pomorza Zachodniego, zwie 
dzenia okrętów i zapoznania się z 
ich wyposażeniem. Okręty pozosta 
ną w mieście do niedzieli.

Przed południem, w Sali Ry­
cerskiej Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, odbyła się uroczy­
stość wręczenia przyznanych 
przez Radę Państwa odznaczeń 
zasłużonym pracownikom gos­
podarki morskiej. Odznaczenia 
wręczyli, przybyli do Szczeci­
na na uroczystości „Dni mo­
rza", zastępca członka Biura 
Politycznego KC PZPR, wice­
premier Piotr Jaroszewicz i mi 
nistrowie przemysłu ciężkiego 
i żeglugi — Franciszek Kaim i 
Jerzy Szopa. Obecni byli gos­
podarze miasta i wojewódz­
twa z I sekretarzem KW PZPR 
— Antonim Walaszkiem.

O godz. 16.00 w sali Woje­
wódzkiego Domu Sportu w 
Szczecinie odbyła się centralna 
akademia z okazji „Dni mo-

U Thant w Mińsku
Na zaproszenie rządu Biało­

rusi przybył do Mińska — sto­
licy tej republiki, będącej 
członkiem Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych — sekre­
tarz generalny ONZ U Thant.

Na udekorowanym flagami 
NZ oraz flagami państwowymi 
ZSRR i Białorusi lotnisku w 
Mińsku, U Thanta powitali mi 
nister spraw zagranicznych Re 
publiki Anatolij Gurinowicz o- 
raz inne osobistości.

Sekretarz generalny ONZ 
przebywa w ZSRR od środy.

PAP

W Budapeszcie

Narada ministrów 
państw członków 

Układu Warszawskiego
W dniach 21 i 22 czerwca 

br. w Budapeszcie odbędzie 
się narada ministrów spraw 
zagranicznych państw człon­
ków Układu Warszawskiego 
w celu omówienia aktualnych 
zagadnień związanych z przy­
gotowaniem konferencji euro­
pejskiej w sprawie bezpieczeń 
stwa i współpracy w Europie.

PAP

□GDDA
Jak przewiduje PIH-M, 21 bm. 

będzie zachmurzenie niewielkie, 
miejscami umiarkowane. Tempera 
tura maksymalna od 23 st. na 
wschodzie do 28 st. na zachodzie, 
tylko na Wybrzeżu ok. 18 st. Wia­
try słabe i umiarkowane, zmien­
ny
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rza”. W akademii wziął udział 
z-ca członka Biura Polityczne­
go KC PZPR — wicepremier 
Piotr Jaroszewicz. (PAP)

W Kambodży nadal 
trwają walki

Lotnisko Pochentong w sto­
licy Kambodży Phnom Penh 
jest zamknięte dla ruchu. Przy 
czyny tego posunięcia nie zo­
stały wyjaśnione. Niewiado­
mo, jak długo lotnisko będzie 
nieclynne. Wiadomo jednak, 
że na lotnisku tym siły sajgoń 
skie zainstalowały bazę lotni­
czą, gdzie stacjonują śmigłow­
ce i myśliwce Skyraider, bio- 
rące udział w operacjach na 
terenie Kambodży.

5 Amerykanów zostało za­
bitych a 6 rannych w czasie 
dwóch starć z siłami patrio­
tycznymi na terytorium Kam­
bodży w rejonie „haczyk na 
ryby”, 24 km od granicy Wiet­
namu Południowego.

Amerykański rzecznik woj­
skowy oświadczył, iż samolot 
„Phantom” rozbił się na tery­
torium Kambodży w prowin­
cji Dar Lac, a załoga jego za­
ginęła w dżungli.

Sajgoński rzecznik wojsko­
wy oświadczył, że w walkach 
w rejonie Kompong Speu za­
bitych zostało 4 żołnierzy saj- 
gońskich a 34 rannych. W in­
nym starciu w rejonie Prey 
Veng zginęło 3 żołnierzy saj- 
gońskich, 3 zostało rannych.

Straty amerykańskie w 
Kambodży od momentu roz­
poczęcia agresji na ten kraj 
wyniosły do piątku rano 301 
zabitych i 1332 rannych. (PAP)

W Argentynie 
ograniczenie władzy 

prezydenta
W Argentynie opublikowa­

no „kartę argentyńskiej rewo­
lucji”, z której wynika, że 
nowo mianowany prezydent 
gen. Roberto Marcelo Leving- 
ston, będzie dzielił władzę z 
przywódcami junty wojsko­
wej. która postawiła go na 
czele rządu po obaleniu prezy­
denta Onganii.

Ogłoszona „karta” zakłada, 
że wszelkie ustawy i dekrety 
nabierać będą mocy prawnej 
po zatwierdzeniu ich przez 
trzech członków junty oraz 
prezydenta. Posunięcie to ma 
na celu ograniczenie władzy 
prezydenta. (PAP)

Prezydent Indii 
powrócił do kraju

Prezydent Indii, V. V. Giri po­
wrócił w sobotę do kraju po zło­
żeniu wizyty w Polsce, Szwajcarii 
i Finlandii.

Sesja Rady
Najwyższej ZSRR

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR postanowiło zwołać pierw­
szą sesję Rady ósmej kadencji 
14 lipca 1970 r. w Moskwie.

Wybory do Rady Najwyższej od
były się — jak wiadomo - 14 

RadyDo obu izbczerwca.
Związku i Rady Narodowości 
wybrano 1.517 deputowanych.

Atak myśliwców 
egipskich

Egipskie myśliwce bombardują­
ce zaatakowały w sobotę rano po 
zycje izraelskie na wschodnim 
brzegu Kanału Sueskiego w jego 
środkowej i południowej części — 
oświadczył — w sobotę po połud­
niu rzecznik wojskowy ZRA. Sa-
molotv hnmharrlnwsk

NAUKOWCY
Dostojni goście na MTP

RNT
♦ Siódmy dzień targowy ♦ Powodzenie oferty 
„Metalexportu“ ♦ Indie sprzedają wagony

RNT — rewolucja nauko­
wo-techniczna. Ogarnia ona 
wszystkie dziedziny życia 
współczesnego człowieka. 
Stanowi nie tylko o istocie 
współczesnej cywilizacji, 
lecz także o sile, prężności, 
pracowitości i pozycji poli­
tycznej narodów i państw w 
świecie. Musi ona być wcie 
lana w życie świadomym 
wysiłkiem całego społeczeń­
stwa, a zwłaszcza świado­
mą aktywnością ludzi nauki 
i ludzi przemysłu. Współpra 
cą nauki i przemysłu.

Dzisiejszą wypowiedź 
doc. dr. hab. inż. Kazimie­
rza Wrześniewskiego z Poli 
techniki Poznańskiej poświę 
camy szczegółowemu zagad 
nieniu rewolucji we współ­
czesnej architekturze. Archi 
tektura, jak o tym wspomi­
na autor, zawsze niejako u- 
cieleśniala w swych for­
mach każdą epokę ludzkiej 
kultury.

Król Husajn w Kairze

Groźba nowych
starć w Jordanii

Wszystkie zachodnie agencje prasowe donoszą, że w stolicy 
Jordanii, Ammanie, znów wyczuwa się wyraźny wzrost napię­
cia i zdaniem obserwatorów może dojść w najbliższych dniach 
do nowych starć między armią jordańską a komandosami pa­
lestyńskimi. Jak wiadomo, w czasie ostatnich walk zginęło 
bądź zostało rannych 350 żołnierzy oraz 1.300 partyzantów 
i cywilów.
Na kilka godzin przed odlo­

tem do Kairu król Jordanii, 
Husajn, dokonał inspekcji jor- 
dańskich oddziałów wojsko­
wych rozmieszczonych na fron 
cie walki z Izraelem w rejonie 
Irbidu. Monarsze towarzyszyli: 
jego wuj, generał Nasser Ben 
Dżamil oraz kuzyn, generał 
Zeid Ibn Szaker. Do niedawna 
zajmowali oni stanowiska na­
czelnego dowódcy sił zbroj­
nych oraz dowódcy dywizji 
pancernej. Na żądania koman­
dosów palestyńskich zostali 
wprawdzie pozbawieni swych 
stanowisk, ale w dalszym cią­
gu wywierają poważny wpływ 
na Husajna i należą do jego 
najbliższych współpracowni­
ków.

Agencja France Presse dono­
si, że Husajn i obaj generało­
wie „zostali entuzjastycznie 
powitani przez oddziały woj­
skowe”. Partyzancka rozgłoś­
nia „Głos Al-Assifa” oświad­
czyła w sobotę rano, że pale­
styński ruch oporu „śledzi z

bunkry i baterie izraelskie na pół 
noc od Ismailii i na wschód <>3 
Kebrit.

Europejska konferencja
ministrów nauki

W sobotę, udała sie do Paryża 
na obrady europejskiej konferen 
cji ministrów nauki i techniki de 
legacja polskich naukowców z 

przewodniczącym Komitetu Nau­
ki i Techniki prof. dr Janem Kacz 
markiem na czele.

Europejską konferencję mini­
strów nauki i techniki organizuje 
UNESCO. Jej celem jest omówie­
nie niektórych aspektów stanu 
badań naukowo-technicznych w 
Europie.
Trzęsienie ziemi w Chile
W piątek o godzinie 10.56 czasu 

GMT północne rejony Chile na- 
wipdziło trzęsienie ziemi.

Od rana zwiedzali wczoraj tereny targowe przedstawiciele 
Komitetu Centralnego PZPR w osobach: członka Biura Poli­
tycznego KC, I sekretarza KW PZPR w Gdańsku — Stanisła­
wa Kociołka, zastępców członków Biura Politycznego, sekre­
tarzy KC — Mieczysława Moczara i Jana Szydlaka.
Zwiedzali oni ekspozycję w 

towarzystwie ministra handlu 
zagranicznego — Janusza Bu- 
rakiewicza, I sekretarza KW 
PZPR w Poznaniu — Kazimie­
rza Barcikowskiego, prezesa 
PIHZ Antoniego K. Adamowi­
cza i sekretarzy KW — Jerze­
go Zasady i Romualda Jezier­
skiego.

Dla zapoznania się z polską 
ekspozycją przemysłu ciężkie­
go, maszynowego i ceramicz­
nego przybyła wczoraj do Po­
znania bułgarska delegacja 
rządowa: członek Biura Poli­
tycznego KC KPB, wicepre­
mier a zarazem minister bu­
downictwa i architektury — 
Penczo Kubadyński, wicemini­
ster handlu zagranicznego — 
Ognian Tichomirow oraz am­
basador Bułgarii w Polsce — 
Nikołaj Czernew. Gościom to­
warzyszyli wicepremierzy — 

uwagą poczynania tych, którzy 
przygotowują spisek w szere­
gach armii”. Rozgłośnia zapo­
wiedziała, że komandosi wy­
stąpią przeciwko spiskowcom 
„w odpowiednim czasie”.

Główna organizacja pale­
styńska El-Fatah opublikowała 
w piątek wieczorem komuni­
kat oświadczający, że jeśli doj­
dzie do nowych starć z armią 
jordańską, to komandosi nie 
zgodzą się już na zawieszenie 
ognia. (PAP)

Rozmowa
Kosygin — Agnelli

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR Aleksiej Kosygin 
orzyiał w piątek Drezesa wło­
skiej firmy „Fiat” A. Agnelli, 
który przebywa w ZSRR w 
związku z udziałem tej firmy 
w budowie wołżańskiei fabry­
ki samochodów. (PAP)

Jego epicentrum znajdowało si? 
w odległości tysiąca km na pół- 
nocny-wschód od Santiago, siła 
wstrząsów wynosiła 6 stopni 12 
stopniowej skali.

Trzęsienie ziemi w Chile wywo­
łało panikę wśród ludności. We­
dług ostatnich doniesień nic spo­
wodowało ono ofiar w ludziach. 
Zanotowano natomiast poważne 
szkody, m. in. w 30 procentach 
zniszczone zostały domy małego 
portu Tocopilla.

Prowokacyjne wiece
odwetowców w NRF

Odwetowcy zachodnioniemieccy 
organizują prowokacyjne wiece 
protestacyjne przeciwko polityce 
wschoaniej Bonn. Przywódca 
Związku Przesiedleńców (BDV) 
Herbert Czają, zapowiedział zorga 
nizowanie wielkiego wiecu w No-
rymberdze (5

Odwetowcy 
dobny wiec
Obecnie jak 

lipca).
zorganizowali 
30 maja w 
donosi organ

już po 
Bonn, 
prasy 

Sudectzw. ziomkostwa Niemców
kich „Sudctendcutsche Zeitung”, 
akcja tego rodzaju ma objąć „ca­
ła Republiko Federalna”.

Marian Olewiński i Zbigniew 
Tomal oraz minister budownic-

ctwa Andrzej 
Giersz. Gospoda­
rzy poznańskich re 
prezentowali: se­
kretarz KW PZPR 
— Czesław Koń­
czą! i przewodni­
czący RN Pozna­
nia — Jerzy Ku­
siak.

Na Targi przy­
był wczoraj czło­
nek Biura Polity­
cznego, minister 
spraw zagranicz­
nych — Stefan Ję- 
drychowski, które­
go oprowadzał po 
MTP wiceminister 
handlu zagranicz­
nego — Ryszard 
Karski.

Targi zwiedzała 
też partyjna de­
legacja z CSRS, 
na czele której 
stoi kierownik wy 
działu przemysłu 
i transportu KC 
KP Słowacji — 
Jan Jurczek.

POWODZENIE 
POLSKICH MASZYN

„Metalexport” należy do naj 
większych naszych central 
handlu zagranicznego. Jej u- 
biegłoroczne obroty wyniosły 
1,3 mld zł dew. Zgodnie z kie 
runkami intensyfikacji pol­
skiego eksportu centrala sku­
tecznie zwiększa wywóz ma­
szyn. W roku ubiegłym wzrósł 
on o 16,7 proc. Zadanie to jesz 
cze silniej jest akcentowane 
w założeniach nowej pięcio­
latki. Do 1975 r. eksport cen­
trali ma się zwiększyć o 80 
proc., przy czym do krajów ka 
pitalistycznych ma on rosnąć 
w jeszcze szybszym tempie. 
Tak np. sprzedaż maszyn róż­
nych (papiernicze, obrabiarki 
do drewna, pompy sprężarki, 
maszyny szklarskie) będzie 
dwukrotnie większa niż obec­
nie.

Podstawowym asortymen­
tem w obrotach „Metalexpor- 
tu” są obrabiarki i maszyny 
włókiennicze. W tym też za-

Uroczystości 
w Palmirach

21W najbliższą niedzielę —
bm. — w 30 rocznicę pierwszej 
masowej egzekucji dokonanej 
przez hitlerowców w Palmi­
rach na przedstawicielach ży­
cia politycznego, społecznego i 
kulturalnego Warszawy — od­
będzie się na miejscowym 
cmentarzu - mauzoleum uro­
czystość składania wieńców.

Palmiry — przez wszystkie 
lata okupacji hitlerowskiej — 
były synonimem faszystow­
skiego bestialstwa. Tutaj do­
konywano masowych egzeku­
cji na mieszkańcach stolicy — 
ludziach różnych zawodów, 
przekonań, wieku. Wśród 2.204 
Polaków zamordowanych i po 
chowanych tutaj są m. in. 
Mieczysław Niedziałkowski — 
czołowy działacz PPS. Maciej 
Rataj — przywódca chłopów i 
marszałek Sejmu RP, Janusz 
Kusociński — Olimpijczyk. Jan 
Pohoski — wiceprezydent War 
szawy i bliski współpracow­
nik Stefana Starzyńskiego.

PAP.
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kresie przedłożono kontrahen 
tom na MTP bogatą ofertę. 
Są tu nowe opracowania, jak 
np. tokarka uchwytowa z nu­
merycznym sterowaniem, od­
znaczona złotym medalem na

Dokończenie na str. 2

Na zdjęciu od lewej: Jan Szydlak, Stanis­
ław Kociołek, Mieczysław Moczar podczas

zwiedzania MTP.
Fot. — „Głos”

Deputowani SPD 
do Bundestagu 

przybyli do Polski
Na zaproszenie 

Międzynarodowych
dyrekcji
Targów

Poznańskich w sobotę przy­
była do Warszawy grupa de­
putowanych SPD do Bun­
destagu zachodnioniemieckie- 
go w następującym składzie: 
Hans-Juergen Junghaus — wi 
ceprzewodniczący frakcji SPD 
w Bundestagu, deputowany do 
Bundestagu; prof. dr Frie- 

wiceprze-drich Schaefer
wodniczący frakcji SPD w
Bundestagu, 
Bundestagu;

deputowany do
Hans-Juergen

Wischnewski — sekretarz ge­
neralny SPD, członek zarządu 
i prezydium zarządu, deputo­
wany do Bundestagu; Helmut

deputowany doLenders
Bundestagu; Georg Schlaga — 
deputowany do Bundestagu 
oraz Eugen Selbmann — refe­
rent zagraniczny frakcji SPD.

25-lecie łódzkiego 
„Głosu Robotniczego"
Łódzki „Głos Robotniczy” — 

organ dwóch komitetów woje­
wódzkich partii — miasta Ło­
dzi i woj. łódzkiego obchodził 
wczoraj 25-lecie istnienia. 
„Głosu ukazuje się codziennie 
w 260-tysięcznym nakładzie, 
a w soboty — w półmiliono­
wym. Gazeta posiada cztery 
mutacje dla różnych rejonów 
województwa oraz pięć oddzia 
łów terenowych. Najbardziej 
poczytną pozycją jest Rubry­
ka o charakterze interwencyj­
nym „Mały głos”. Redakcja o- 
trzymuje rocznie ok. 11 tys. li­
stów.

Z okazji jubileuszu odbyło 
się spotkanie zespołu redakcyj 
nego z przedstawicielami 
władz, a wieczorem w sali Te^ 
atru Wielkiego — koncert ga­
lowy, który transmitowała te­
lewizja. (PAP)



Dzień Drukarza
—---------- - t

Święto mistrzów 
czarnej sztuki

Wczoraj w Domu Kultury 
Drukarza odbyła się akademia 
z okazji Dnia Drukarza i 100- 
lecia Związku Zawodowego 
Pracowników Poligrafii.

W prezydium akademii za­
siedli m. in. przedstawiciele 
KW PZPR w Poznaniu, Prezy­
dium WRN i WKZZ. Otwiera­
jąc uroczystość przewodniczą­
cy Zarządu Okręgowego ZZPP 
Kazimierz Kulenty przypom­
niał bogatą 100-letnią tradycję 
Związku. Mówca przypomniał 
dużą rolę jaką odegrali druka­
rze poznańscy i gnieźnieńscy w 
powstawaniu Związku, wspo­
minając o tym, że właśnie w 
Gnieźnie po wojnie nastąpiło 
zjednoczenie wszystkich orga­
nizacji związkowych w jeden 
ZZPP w Polsce.

Następnie odbyła się miła u- 
roczystość wręczenia dyplo­
mów Ministra Kultury i Żarzą 
du Głównego Związku za naj­
lepsze wyniki we współzawod­
nictwie oraz wręczenia Złotych 
i Srebrnych Honorowych Od­
znak Związku i nagród pie­
niężnych przodującym pracow­
nikom. Najcenniejsze wyróż­
nienie spotkało załogi: Zakła­
dów Graficznych Politechniki 
Poznańskiej, Spółdzielni „Tech 
nodruk” oraz Drukarni Przed­
siębiorstw Przemysłu Tereno­
wego z Chodzieży i Ostrowa, 
którym za całokształt osiągnięć 
w pracy produkcyjnej i związ 
kowej przyznano Zbiorowe Ho 
norowe Odznaki Związku. 12 
wyróżniającym się pracowni­
kom poznańskiej poligrafii wrę 
czono Honorowe Odznaki mia­
sta Poznania, przyznane przez 
Prezydium R. N. Poznania.

(map)

Po sukcesie w Newark

Murzyni sięgają po władzę 
w miastach USA

Zwycięstwo murzyńskiego polityka w wyborach na stano­
wisko burmistrza w mieście Newark w stanie New Jersey 
jest nadal tematem wielu komentarzy w prasie amerykań­
skiej.
Komentatorzy zastanawiają 

się głównie nad tym, w ilu je 
szcze wielkich miastach USA 
Murzyni mają szansę na opa­
nowanie lokalnych samorzą-

Aresztowania 
na Cyprze

W rejonie Limassol na Cy­
prze aresztowano wielu Gre­
ków cypryjskich. Aresztowań 
tych dokonano po znalezieniu 
przez policję dokumentów, do 
tyczących nielegalnej organi­
zacji „front narodowy” oraz 
jej przywódców. Właśnie front 
narodowy oraz powołany przez 
niego „święty legion” zostały 
oskarżone przez prezydenta 
Makariosa o dokonanie napa­
du zbrojnego na posterunek po 
licji w Limassol w ub. miesią­
cu, kiedy to zrabowano z po­
sterunku wielkie ilości broni i 
amunicji.

Po napadzie na posterunek 
policji aresztowano około 80 
osób.

Korespondent Bułgarskiej 
Agencji Informacyjnej donosi 
z Nikozji, że w piątek odbyły 
się tam posiedzenia organów 
centralnych 3 największych 
partii wyspy — Postępowej 
Partii Ludu Pracującego 
(AKEL), Zjednoczonego Demo­
kratycznego Frontu Narodowe 
go i Unii Demokratycznej. Po­
siedzenia poświęcone były prze 
de wszystkim problemom 
współpracy partii w wyborach. 
Prasa cypryjska pisze, że pre­
zydent Makarios nalegał po­
nownie na utworzenie wspólne 
go frontu wyborczego.

Przedstawiciel Turków cy­
pryjskich oświadczył, że współ 
nota turecka na wyspie goto­
wa jest do przeprowadzenia od 
dzielnych wyborów parlamen­
tarnych 5 lipca. (PAP)
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opracował Maciej Sfabrowski.
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Nauki matematyczne 
w służbie gospodarki

X Zjazd Matematyków Polskich
Pod takim hasłem odbywać się będzie w dn. 23—27 

czerwca br. w Katowicach X Zjazd Polskiego Towarzystwa 
Matematycznego. W spotkaniu udział weźmie ok. 500 mate­
matyków z całej Polski, zatrudnionych tak w placówkach 
naukowo-badawczych szkolnictwa wyższego i PAN, jak i w 
instytutach resortowych, przedsiębiorstwach przemysłowych, 
kombinatach fabrycznych i instytucjach administracji pań­
stwowej. Zastosowania matematyki będzie w Katowicach re 
prezentowało ok. 200 praktyków.
W związku z tym, że X zjazd 

matematyków polskich jest 
pierwszym w 50-letniej hi­
storii PTM poświęconym w ca 
łości dyskusji nad problemami 
zastosowań matematyki w go­
spodarce i przemyśle, nauce i 
technice, zwróciliśmy się z 
prośbą o kilka słów informacji

Protokół handlowy 
NRF - Węgry

W piątek został parafowany 
w Bonn zachodnioniemiecko- 
węgierski protokół o wymia­
nie handlowej na rok 1970 Jak 
zakomunikowało bońskie MSZ, 
przy tej okazji ustalono, że ro 
kowania w sprawie długotermi 
nowego porozumienia między 
NRF i Węgrami będą konty­
nuowane po przerwie wakacyj 
nej.

Protokół o obrocie towaro­
wym, po jego parafowaniu, 
przed ostatecznym podpisa­
niem musi jeszcze uzyskać a- 
probatę władz EWG w Bruk­
seli. Bońskie MSZ podało, że 
dokument zostanie bezzwłocz­
nie przekazany odpowiednim 
agendom EWG. (PAP) 

dów. Medytacje te wynikają z 
faktu, że w Newark, w okre­
sie kampanii wyborczej utwo­
rzył się jednolity front ludnoś 
ci kolorowej, tzn. murzyńskiej 
i latynoskiej. Jeśli by zjawi­
sko to rozciągnęło się na inne 
miasta i powiaty różnych sta­
nów, Murzyni mieliby szanse 
na przeforsowanie swoich kan 
dydatów wszędzie tam, gdzie 
stanowią co najmniej 40 pro­
cent mieszkańców, a okręgów 
takich jest w USA wiele. Do 
tej pory Murzyni piastowali 
stanowisko burmistrza jedynie 
w dwóch wielkich miastach 
amerykańskich, Cleveland 
(Ohio) i w Gary (Indiana). 
Zwycięzca wyborów w Ne- 
wark, K. A. Gibson stał się 
więc trzecim w USA murzyń­
skim burmistrzem wielkiego 
miasta.

Ze spisu ludności wynika, że Mu 
rzyni stanowią większość wybor­
ców w 14 dalszych wielkich mia­
stach USA, m. in. w tak waż­
nych ośrodkach jak Filadelfia, 
Chicago i St. Louis. W każdym z 
tych miast wybory na stanowisko 
burmistrza odbywać się będą w 
okresie najbliższych dwóch lat, a 
zachęcone powodzeniem w Ne- 
wark organizacje murzyńskie za­
powiadają już, że mają zamiar za­
stosować taką samą taktykę jak w 
New Jersey, tzn. wysunąć hasła 
jednolitego frontu. W 15 dalszych 
wielkich miastach USA Murzyni 
stanowią 40 procent mieszkańców, 
a więc mają również szanse na 
zwycięstwo wyborcze, a w kolej­
nych 20 miastach ludność koloro­
wa stanowi 30 procent wyborców. 
W miastach tych nie można więc 
wygrać wyborów bez poparcia mu 
rzyńskich i latynoskich mieszkań­
ców, lub otwartej koalicji z nimi.

Po wyborach w Newark pro 
blem pozyskania kolorowych 
wyborców zajął szczególne 
miejsce we wchodzącej w kry 
tyczne stadium kampanii je­
siennych wyborów do Kongre­
su USA. Głównym elementem 
problemu, znajdującym się w 
centrum uwagi komentato­
rów prasowych jest to, czy 
ruch murzyński zdoła utrzy­
mać jedność i czy zdolny bę­
dzie do powtórzenia w innych 
miastach i stanach tej samej 
taktyki jednolitego frontu, któ 
ra zadecydowała o jego zwy­
cięstwie w New Jersey. (PAP) 

na ten temat do prof. dr Ro­
mana Sikorskiego — prezesa 
PTM i dyr. Instytutu Matema­
tycznego Polskiej Akademii 
Nauk.

W pewnym sensie — powie­
dział prof. Roman Sikorski — 
zjazd katowicki jest dla pol­
skiej matematyki momentem 
przełomowym. Zmieni on do­
tychczasowy profil Polskiego 
Towarzystwa Matematyczne­
go. Chodzi nam bowiem o to, 
żeby członkami naszej organi­
zacji byli także praktycy, tj. 
wszyscy ci matematycy, któ­
rzy zatrudnieni są w gospodar 
ce i administracji, ci, którzy 
rozwijają zastosowania mate­
matyki dla celów praktyki go 
spodarczej.

Problem zastosowań nurto­
wał od kilku lat środowiska 
polskich matematyków. Spra­
wa ta dojrzewała z roku na 
rok i było rzeczą jasną, iż ca­
ły szereg problemów związa­
nych z zastosowaniami trzeba 
będzie jak najszybciej wspól­
nie przedyskutować.

Moment ten właśnie nadszedł. 
Dane uzyskane przez. Komitet Nauk 
Matematycznych, który rozpisał 
wśród 500 matematyków ankietę, 
dostarczyły nam informacji o sta 
flisie polskich matematyków, po­
stępie, jaki zanotowano dotych­
czas w zakresie zastosowań mate­
matyki w gospodarce. Ankieta ta 
umożliwią także sprecyzowanie za 
gadnień, które należy przedysku­
tować we wspólnym — matema­
tyków, działaczy gospodarczych, 
praktyków — interesie.

Program obrad zjazdu jest 
dwutorowy. W części nauko­
wej, na posiedzeniach sesji 
naukowych, dyskutowane będą 
zagadnienia możliwości zasto­
sowań matematyki, metody i 
teorie matematyczne znajdują 
ce zastosowanie w rozlicznych 
dziedzinach działalności, czło­
wieka. Wszyscy dobrze wie­
my, jak potężnym narzędziem 
są metody matematyczne. W za 
gadnieniach przemysłowych i 
gospodarczych rachunek matę 
matyczny pozwala uzyskać: po 
ważne efekty ekonomiczne. 
Przenikanie matematyki do in 
nych nauk wpływa natomiast 
na precyzję warsztatu tych 
nauk.

Dlatego też rozwój zastoso­
wań traktujemy jako jedno z 
najpilniejszych zadań polskiej 
matematyki, szczególnie, iż w 
świetle nowej strategii gospo­
darczej nabierają one wyjątko 
wo ważnego znaczenia.

W części organizacyjnej zjaz 
du katowickiego dyskutowane 
będą problemy związane ze 
statusem i działalnością matę 
matyków zajmujących się za­
stosowaniami. Do dyskusji i 
ustaleń przystępujemy na pod 
stawie już zebranych materia­
łów oraz informacji, które zło 

Szczegóły lądowania 
„Sojuza-9“

Prasa moskiewska publikuje w sobotę foto­
grafie kosmonautów, Andriana Nikołajcwa i 
Witalija Siewastjanowa po powrocie z naj­
dłuższego lotu kosmicznego jaki kiedykolwiek 
był przedsięwzięty przez człowieka.

Lądujący „Sojuz-9“ spostrzegli jednocześnie 
piloci 4 śmigłowców, które towarzyszyły mu 
w powietrzu aż do momentu kiedy zaczęły 
pracować silniki łagodnego lądowania. Pojazd 
wylądował na świeżo zoranym polu w pobliżu 
wsi Intumak, 75 km od Karagandy — ośrodka 
przemysłu węglowego Kazachstanu. Pierwsi ze 
śmigłowca wysiedli lekarze. Zobaczyli oni jak 
ze ścian statkiTlcosmicznego osypują się grud­
ki ziemi, której chmura wzniosła się w powie­
trze pod działaniem silników statku. Statek 
kosmiczny natychmiast otoczyli ludzie.

Andrian Nikołajew chciał sam wydostać się 
ze statku, ale lekarze zdecydowanie zabronili 
mu tego. Powiedział on: „strasznie mi ciężko 
w całym ciele". Natomiast Siewastjanowowi 
niezwykle ciężkim wydał się hełm.

Śmigłowiec z kosmonautami udał się na 
przedmieście Karagandy, gdzie w specjalnym

żą na zjeździe matematycy za 
trudnieni w przemyśle, istnie­
je potrzebą rozwiązania szere 
gu spraw, m. in. zagadnienia 
pełnej i wszechstronnej infor­
macji, o tym, co dzieje się na 
kwiecie w zakresie,matematy­
ki stosowanej. (PAP)

Dostojni goście na MTP
Dokończenie ze str. 1

Targach Lipskich, frezarka, 
tokarka uniwersalna, maszyny 
włókiennicze, nowe obrabiar­
ki do drewna i inne.

Z licznych rozmów prowa­
dzonych intensywnie od po­
czątku Targów, wiele zostało 
sfinalizowanych w podpisa­
nych dotychczas umowach. 
Tak np. sprzedano już tokarki 
frezarki, sżlifierki i inne ma­
szyny obróbcze do metalu 
wielu krajom, maszyny włó­
kiennicze i części do Bułgarii, 
Rumunii i NRD, wyroby me­
talowe do NRF i CSRS, „kre­
ty’’ do NRF i Włoch, pompy 
głębinowe do ZSRR, obrabiar 
ki do drewna (CSRS i Bułga­
ria).

LUBEKA PROPONUJE

Na przyjęciu wydanym przez 
wystawców z Lubeki bur­
mistrz tego miasta — Werner 
Kock wypowiadał się na te­
mat wymiany handlowej z Pol 
ską i usług portowych Lubeki 
dla naszego handlu zagranicz­
nego. Podkreślając rozwój 
wzajemnych stosunków, jaki 
następował w latach ubieg­
łych, zaproponował on zorga­
nizowanie stałej linii okręto­
wej między Lubeką a naszy­
mi portami.

WAGONY Z INDII

I sekretarz Ambasady Indii 
w Polsce — S. K. S. Bhatna- 
gar omawiał wczoraj w gro­
nie dziennikarzy stosunki han 
dlowe z Polską. W dotychcza 
sowym naszym imporcie 80 
proc, stanowiły płody rolne

Z Wielkiej Brytanii

Trudne zadania
przed rządem torsów

Największa w W. Brytanii niespodzianka wyborcza, przy­
najmniej od roku 1945, jeśli nie w całym stuleciu jak 
utrzymują niektórzy komentatorzy brytyjscy — sprawiła, że 
Edward Heath wbrew w7szelkim prognozom, formuje nowy 
gabinet, mający zapewnić W. Brytanii, zgodnie z torysow- 
skim manifestem wyborczym, „lepsze jutro”.

Na zdjęciu: E. Healh pozdrawia 
tłumy zgromadzone przed tra­
dycyjną siedzibą brytyjskich pre­

mierów na Downing Street.
CAF — AP — telefoto

jak kawa, herbata i pieprz. W 
końcu ubiegłego roku podpi­
sano kontrakt na dostawę 500 
wagonów kolejowych (osobo­
wych) do Polski, a obecnie na 
MTP toczą się rozmowy na te 
mat dostawy dalszych 2000 
sztuk. Szanse wymiany mają 
także hinduskie maszyny włó 
kiennicze i narzędzia diamen 
lowe.

W roku ubiegłym podpisa­
liśmy z Indiami umowę na do 
stawę siarki i mocznika. Nasi 
kontrahenci zainteresowani są 
też statkami, maszynami włó­
kienniczymi i w tej ostatniej 
dziedzinie widzą możliwość 
kooperacji z polskim przemy­
słem. (zs)

Zakończenie
roku szkolnego

w Zagłębiu Konińskim
W 123 szkołach podstawo­

wych, średnich i zawodowych 
wszystkich typów Zagłębia Ko 
nińskiego w miłej i podniosłej 
atmosferze młodzież żegnała 
szkołę. Nauczyciele i wycho­
wawcy otrzymali w dowód uz­
nania za ich trudną i ofiarną 
pracę, wiązanki kwiatów.

Do „kombinatu wiedzy gór­
niczej”, jakim jest wielki kom 
pleks szkół mieszczący Tech­
ników Górnicze im. Janka Kra 
sickiego oraz Zasadniczą Szko 
łę Zawodową, przybył na uro­
czystości zakończenia nauki I 
sekretarz Komitetu Powiatowe 
go PZPR w Koninie — Kazi­
mierz Lamprycht. W bież, ro­
ku szkolnym mury tego „kom 
biriatu” opuściło 103 techni­
ków oraz 125 absolwentów 
Zasadniczej Szkoły Górniczej, 

(zet)

budynku przygotowano już „ziemską" kolację.
Jeszcze na miejscu lądowania kosmonauci 

oświadczyli, że są bardzo głodni. Dobry ape­
tyt — to najwyraźniejsza oznaka dobrego sa-
mopoczucia. Kiedy po raz pierwszy dziennika­
rze zobaczyli kosmonautów Siewastjanow sie­
dział nad talerzem chłodnika, a Nikołajew 
jadł rzodkiewkę. „Bardzo stęskniliśmy się za 
ziemskim jedzeniem" — powiedział Siewastja­
now.

Po 18 dobach pobytu na orbicie kosmonau­
ci szybko adaptują się do ziemskiej siły ciąże­
nia. To co było bardzo ciężkie godzinę temu, 
teraz jest lekkie. \ L

Samopoczucie kosmonautów i ich fizyczna 
sprawność i ogólny stan zdrowia okazały się 
być o wiele lepszymi niż przewidywali/leka­
rze w oparciu o wyniki krótszych, 4 — 5 dobo­
wych lotów.

„Ich stan jest bardzo podobny do stanu ma­
rynarza, który schodzi na brzeg po wielu dłu­
gich i trudnych dniach rejsu w czasie sztor­
mu — powiedział dziennikarzom jeden z kie­
rowników biomedycznej części programu.

Po wylądowaniu Nikołajew i Siewastjanow 
nie wyglądali na ludzi, którzy się nawzajem 
sobie znudzili. Lekarze nie otrzymali przez ca­
ły czas lotu żadnych danych, które by świad­
czyły o psychicznym „niedopasowaniu", cho­
ciaż Siewastjanow i Nikołajew mają krańco­
wo różne charaktery. (PAP)

Wśród najważniejszych pro 
blemów stających przed, no­
wym rządem jest zapobieżenie 
groźbie inflacji i zahamowa­
nie wzrostu cen, a w spra­
wach zagranicznych — rozpo­
czynające się za 10 dni roko­
wania o wejście do EWG. Ta 
ostatnia sprawa będzie rów­
nież poważnym problemem 
dla nowego rządu, ze względu 
na narastającą w społeczeń-i 
stwie brytyjskim opozycję.

Brytyjskie międzynarodowe 
koła wielkiej finansjery zare­
agowały pozytywnie na wybór 
torysa na premiera W. Bryta­
nii. Heath od razu uzyskał z 
ich strony kredyt zaufania w 
postaci wzrostu kursów akcji 
na giełdach brytyjskich oraz 
podniesienia się notowań fun­
ta szterlinga powyżej oficjal­
nego parytetu.

Jeśli sytuacja gospodarcza 
okaże się trudna, Heath będzie 
musiał szukać ratunku w usta 
wach antystrajkowych oraz w 
szybkiej rezygnacji' z obietnic 
wyborczych, a zwłaszcza tych, 
które dotyczyły:

— redukcji podatków, a zwłasz­
cza znacznej redukcji podatków 
od zarobków, zniesienie selek­
tywnego podatku od zatrudnienia 
powinno nastąpić, gdyż stało się 
ono jak gdyby kanonem progra­
mu ekonomicznego partii konser­
watywnej;

— zahamowania nieusprawiedli­
wionych podwyżek cen w dziedzi­
nie usług uspołecznionych 1 w 
przemyśle upaństwowionym;

— rozwoju budownictwa miesz­
kaniowego

— przedłużenia o rok obowiąz­
kowego nauczania w szkołach.

Natomiast rząd będzie mu­
siał się skoncentrować na na­
stępujących punktach swego 
programu wyborczego:

— uporządkowanie sytuacji w 
przemyśle przez, wprowadzenie 
m., in. obowiązkowego 60-dniowę.- 
go okresu wyczekiwania przed 
przystąpieniem do strajku;

— zredukowanie bimokracji nań 
stwowej oraz zmniejszenie liczby 
urzędów, urzędników i ministrów;

— wprowadzenie nowych fistaw 
zaostrzających przepisy przeciw 
demonstrantom.

Jeśli chodzi o wydatki zwią­
zane z utrzymaniem brytyj­
skiej obecności wojskowej w 
strefie „na wschód od Suezu”, 
to torysi również planują re­
dukcję jednostek wojskowych 
w stałych bazach, zaś labou- 
rzyści „obecności ruchomej”, 
tak, że w sumie różnice w wy 
datkach na ten cel nie będą 
duże. (PAP)

Zamierzali 
porwać Pelego?

W stolicy Włoch opublikowano, 
sygnowany z Algieru komunikat 
„brazylijskiego frontu informacyj­
nego” stwierdzający, że „wojsko­
wi brazylijscy zamierzali porwać 
znanego piłkarza, Pelego i dać do 
zrozumienia, że porwania dokona­
li partyzanci, „aby zdyskredyto­
wać lewicę brazylijską w oczach 
opinii publicznej kraju”.

Wojskowi — twierdzi dalej ko­
munikat — „zamierzali doprowa­
dzić do uwolnienia pewnej liczby 
więźniów politycznych, w zamian 
za słynnego piłkarza, aby upraw­
dopodobnić hipotezę, że porwania 
dokonńły brazylijskie organizacje 
rewolucyjne”.

„Brazylijski front informacyjny” 
otrzymał tę wiadomość ze „środo­
wisk lotnictwa wojskowego”, któ­
rego przedstawiciele przygotowy­
wali porwanie Pelego. Ta sama 
grupa „lotnictwa wojskowego” o- 
pracowała w 1968 roku akcję „pa- 
rasar” przewidującą uprowadzenie 
głównych przywódców lewicy bra 
zylijskiej i zrzucenie ich następ­
nie z samolotu do morza, aby 
„znikły po nich wszelkie ślady”.

PAP

Nowoczesny 
dworzec w Juracie

Miejscowość wczasowa Jura 
ta na Półwyspie Helskim otrzy 
mała wczoraj nowoczesny dwo 
rzec PKP. Składa się on z mu 
rowanego budynku z kasami i 
poczekalnią oraz długiej wiaty 
na okres letni. Obiekt odzna­
cza się nowoczesnym wystro­
jem architektonicznym. (PAP)



Fabryki domów 
fabryki maszyn

Współczesny nam, ogromny 
rozwój techniki wskazuje na 
to, że wraz z innymi dziedzi­
nami i budownictwo ulegnie 
dość znacznej ewolucji. Można 
przewidywać, że nowe materia 
ły konstrukcyjne i izolacyjne 
pozwolą na zmniejszenie cię­
żaru budowli. Również szybko 
rozwijająca się komunikacja 
wywrze prawdopodobnie swoje 
piętno na formach architekto­
nicznych. W każdym razie z 
doświadczeń wiemy, że wszyst 
kie schematy, konwencje i nor 
my mają niezmiernie krótki o- 
kres trwania, gdyż rozwój tech 
niczny, cywilizacyjny i intelek 
tualny zmusza świat do ich 
ciągłej zmiany. Poszukiwania 
nowych form i zachodzące 
przemiany sprawiają, że stoi- 
my na początku nowej kultury 
materialnej i artystycznej, któ­
rej zawsze najwyraźniejszym i 
najtrwalszym obliczem była ar 
chitektura.

Warto przypomnieć, że w 
pierwszych latach odbudowy z 
konieczności musieliśmy. stoso­
wać w budownictwie technikę 
sprzed 1939 roku. Okres wojen 
ny zahamował rozwój postępu 
technicznego w tej dziedzinie. 
Poza tym trzeba było dostoso­
wać się do istniejących warun­
ków. Cegła była bowiem pod­
stawowym materiałem budo­
wlanym, a drewno i dźwigary 
stalowe, żelbet — podstawowy 
mi materiałami konstrukcyjny 
mi. Rozwój techniki budowla­
nej do roku 1950 charakteryzo­
wał się, z konieczności, tylko 
poszukiwaniami wzrostu wydaj 
ności pracy w ramach starych 
form, cechujących budowni­
ctwo przedwojenne.

Punkt zwrotny nastąpił do­
piero w roku 1955. Od tego cza 
su prefabrykacja, wielobloko- 
we elementy ścienne, to głów­
ne atrybuty nowoczesnego bu­
downictwa, które do dnia dzi­
siejszego są doskonalącą się 
wciąż, podstawową formą kon­
strukcji budowlanych. Zaważy 
ło to również w znacznym stop 
niu na formie architektonicz­
nej, która odeszła od przestarza 
łej ornamentyzacji. Wkroczyliś 
my, co prawda z dużym opóź­
nieniem, we współczesny nam 
styl, tzw. konstrukcjonizm. 
Zgodnie z duchem czasu, bu­
downictwo monumentalne prze 
szło z form ciężkich do cienko­
ściennych ustrojów przestrzen­
nych, do konstrukcji łupino­
wych, konstrukcji wiszących, 
do form strukturalnych. Trze­
ba tu jednak zwrócić uwagę, 
że innymi drogami potoczył się 
na przestrzeni minionych 25 
lat rozwój konstrukcji w bu­

O ogarniającej często lu­
dzi chorobie zwanej znie­
czulicą napisano już bar­
dzo wiele. Wydaje się jed­
nak, że w przeciwieństwie 
do liczby słów wypowie­
dzianych bądź przelanych 
w tej sprawie na papier, 
efekty przekonywania zda­
ją się być odwrotnie pro­
porcjonalne. Przykładów na 
silania się choroby i jej po 
tęgowania dostarcza każdy 
niemal dzień.

Znane są fakty nieinge­
rencji otoczenia w najdrob 
niejsze nawet utarczki słów 
ne w tramwaju czy lokalu 
publicznym, sprowokowane 
przez co bardziej kreiokich, 
najczęściej niezbyt trzeź­
wych pasażerów, czy gości. 
Odnotowano także już na­
zbyt wiele przykładów mar 
twicy społecznej wobec ta 
kich zjawisk, jak maltreto 
wonie rodziny przez męża, 
notorycznego alkoholika. 
Ileż to znów razy słyszymy, 
bądź czytamy, o obojętno­
ści okazywanej przez prze­
chodniów, nawet stanowią­
cych liczebnie znaczną siłę, 
w przypadku ulicznej bój­
ki, itp, itd.

Oczywiście, mógłbym tym 
ponurym raczej przykła­
dom i faktom przeciwsta­
wić równie dobrze znane 
dowody niezwłocznej inge­
rencji osób postronnych 
właśnie w podobnych przy 
padkach. To dobrze, że tak 
się zdarza. Czemu jednak 
tak rzadko? Często, zbyt 
często, bywa inaczej. Przed 
kilkoma dniami na łamach 
„Głosu” w publikacji „Do­

downictwie mieszkaniowym, a 
innymi w budownictwie prze­
mysłowym i specjalnym.

W budownictwie mieszkanio 
wym, ze względu na jego dość 
jednolity charakter, powstała 
możliwość wprowadzenia pre- 
fabrykacji w jak najszerszym 
pojęciu. Rozpoczęliśmy od stro 
powych belek żelbetowych pre 
fabrykowanych, a przez płyty 
i bloki doszliśmy do wielkowy­
miarowych prefabrykatów prze 
strzennych. Z budynków nis­
kich, kilkupiętrowych — prze­
szliśmy do budownictwa wyso­
kiego, przy zachowaniu daleko 
idącej prefabrykacji, co posta­
wiło konstruktorów przed no­
wymi problemami. Sztywność 
przestrzenna ustrojów, rozkład

NAUKOWCY
TW^ea

sił poziomych na poszczególne 
usztywnienia przęciw-wiatro- 
we to zagadnienie dnia dzisiej­
szego.

Szeroka dyskusja, która to­
czyła się w świecie konstrukto­
rów na temat konstrukcji da­
chowych kablobetonowych, o- 
gólnie stosowanych w budowni 
ctwie halowym, doprowadziła 
do odstępstwa od projektowa­
nia tych bardzo ciężkich ele­
mentów. Ale od kilku lat jes­
teśmy świadkami poszukiwań 
nowych rozwiązań w postaci 
ażurowych przestrzennych kon 
strukcji siatkowych. Zrozumia­
no wreszcie, że tylko lekkie 
konstrukcje dachowe mają ja­
kiś logiczny sens. Coraz częś­
ciej też projektuje się śmiałe i 
oryginalne, powłokowe, cienko 
ścienne konstrukcje o pojedyn­
czej i podwójnej krzywiźnie. 
Długo jednak trzeba było cze­
kać na szerszy rozwój tego ro­
dzaju budownictwa u nas w 
kraju. A przecież mamy w tej 
dziedzinie piękne tradycje, bo 
nie kto inny, jak Polak Maciej 
Nowicki był autorem jednej z 
najpiękniejszych konstrukcji 
dachu wiszącego — przykrycia 
areny w Raleigh. Konstrukcja 
ta zadziwiła nawet najznako­
mitszych architektów lat powo 
jennych. W latach 1950-55 wy­
konano w Polsce zaledwie 
dwie konstrukcje łupinowe: 
przykrycie hali przemysłowej 
w Mińsku Mazowieckim oraz 
czasza Stadionu X-lecia w War 
szawie. Później dopiero powsta 
ło kilka pięknych obiektów ar­

Przepraszam, czy można?

Znieczulicy potęgowanie
liniarze nie śpią” autor na 
pisał, że trudno oczekiwać 
szybkiej likwidacji złodziej 
skich szajek, grasujących 
w tramwajach czy skle­
pach, gdyż wielu świad­
ków „doliniarskich” wyczy 
nów woli przymykać oczy 
na zło, woli nie łapać zło­
dzieja za rękę, byle nie na 
rażać się na wędrowanie w 
charakterze świadka po są 
dach. I to jest właśnie cha­
rakterystyczne. A trzeba so 
bie uprzytomnić, że w po­
dobny sposób przymykamy 
oczy także w wielu innych 
sytuacjach, choćby we włas 
nym zakładzie pracy, gdzie 
być może grasuje szajka 
amatorów łatwych zarob­
ków

Rzadko więc jesteśmy 
świadkami odwagi i zdecy 
dowania potrzebnych na co 
dzień, na każdym kroku, 
nie koniecznie w momen­
cie, gdy trzeba ratować to­
nącego. Takim zdecydowa­
niem wykazał się kierowca 
autobusu poznańskiej linii 
nr 69, zdążającego z ul. 
Świerczewskiego w kierun 
ku osiedla Raszyn. Gdy jed 
na z pasażerek wszczęła 
alarm, że ktoś usiłuje 
„obrobić” jej torebkę, ów 
kierowca zboczył z kursu i 
zawiózł niedoszłego kieszon 
kowca do... Komendy Dziel 
nicowej MO przy ul. Rycer 

chitektonicznych: w Kaliszu, 
Łodzi, Legnicy, Rzeszowie, Za­
kopanem, Warszawie, Katowi­
cach (czasza stadionu o rozpię­
tości 124 m) i inne.

Taki krok naprzód nie byłby 
możliwy, gdyby równolegle z 
rozwojem form konstrukcyj­
nych nie postępował rozwój 
nauk teoretycznych, takich jak 
teoria sprężystości czy teoria 
plastyczności. Nie byłoby moż­
liwe projektowanie współczes­
nych, skomplikowanych form 
strukturalnych bez stosowania 
złożonych matematycznych a- 
naliz i bez pomocy elektronicz 
nej techniki obliczeniowej. 
Dawne metody analiz statycz­
nych i dynamicznych już nie 
wystarczają. Staramy się wni­
kać w budowę samego materia 
łu, w budowę jego kryształów. 
Staramy się wyrwać naturze 
tajemnicę, którą kryją w sobie 
materiały sprężysto-plastyczne. 
Dzisiejsza mechanika stosowa­
na jest już syntezą fizyki mole 
kularnej i mechaniki ciała od­
kształconego. Stoimy u progu 
nowych odkryć -w dziedzinie 
mater i ałó w konstrukcyjnych. 
Wydaje się, że wkrótce można 
będzie wpływać na cechy me­
chaniczne i fizyczne ciał sta­
łych. Będzie można tworzyć ta 
kie materiały, których właści­
wości sprężyste i plastyczne bę 
dą uzależnione od naszej wo­
li.

Wielkopolska nie może się 
poszczycić nowoczesnymi kon­
strukcjami o wielkiej wartości 
estetycznej, ale to nie dlatego, 
że poznańscy inżynierowie nie 
podołaliby temu zadaniu. Inne 
po prostu były potrzeby i z te­
go względu budowano przede 
wszystkim potężny okręg prze 
myślowy: Konin, Adamów, Go­
sławice. Pod dyktando najpil­
niejszych potrzeb powstały też 
w Poznaniu całe nowe dzielni­
ce: Dębiec, Grunwald, Rataje, 
Winogrady czy Osiedle im. 
Świerczewskiego.

Choć ćwierćwiecze jest w ży 
ciu narodu okresem niezmier­
nie krótkim, to jednak nasz 
krajobraz, dzięki architekturze, 
zmienił się znacznie. Niewątpli 
wie, stoimy u progu nowych 
lat, ale jak potoczy się dalszy 
rozwój budownictwa, niełatwo 
przewidzieć. Przyszłość jest 
zawsze intrygującą zagadką. W 
najbliższym czasie budowni­
ctwo będzie się zapewne w dal 
szym ciągu przekształcało w fa 
bryki domów i fabryki fabryk. 
A co będzie potem, za lat 20, 
30 — nie czuję się na siłach, 
aby przewidzieć tak daleką 
przyszłość.
KAZIMIERZ WRZESNIOWSKI 

skiej. Nie było tu ani se­
kundy wahania, ani chwili 
zastanawiania się — co czy 
nić.

Można powiedzieć, że to 
drobiazg, że — jakie to bo 
haterstwo, skoro nie trzeba 
było winowajcy gonić, mo­
cować się z nim, bo prze­
cież nikomu nie groził bro 
nią ani nawet pięścią. Być 
może. Ale życie składa się 
z drobiazgów. I właśnie in 
gerencja w pozornie drob­
nych sprawach, u innych 
naocznych świadków może 
wzbudzić poczucie obowiąz­
ku przeciwdziałania złu, 
jak reakcja łańcuchowa po 
trafi obudzić czujność i wy 
wołać należytą postawę wo 
bec chuligaństwa, kanciar- 
stwa, czy bandytyzmu.

Prasa krajowa doniosła 
niedawno o potwornej 
zbrodni dokonanej w nocy 
w Łodzi na osobie 23-let- 
niej studentki Politechni­
ki. Została ona napadnięta 
przez nieznanego bandziora 
w bramie jednego z do­
mów. Studentka w pew­
nym momencie przestraszy 
ła napastnika swym donoś 
nym krzykiem. Ale było 
już za późno. Ofiara mor­
dercy zmarła na skutek u- 
pływu krwi z zadanych jej 
ran. „Sztandar Młodych”, 
opisując zdarzenie, zaopa­
trzył informację dodatko­

11 milionów 
książek 

z drukarni 
krakowskich

Kraków to nie tylko kolebka 
polskiego drukarstwa. W tym mieś 
cie narodził się również pierwszy 
w historii polskiego ruchu związ­
kowego — Związek Zawodowy 
Drukarzy. Za datę jego powstania 
uważa się rok 1870, kiedy to dru­
karze wygrali swój słynny strajk 
we Lwowie, uzyskując od właści­
cieli drukarń pewne przywileje. 
Tradycje związkowe drukarzy są 
jednak starsze: już w XVII w. 
utworzono organizację pod nazwą 
,,Kongregacja Towarzyszy Drukar 
skich”, której celem była obrona 
przed wyzyskiem oraz pomoc w 
czasie choroby i trudności życio­
wych.

Pierwsza na terenie Polski 
drukarnia Jana Hallera powstała 
w r. 1503 w Krakowie. W Krako­
wie działa też bez przerwy od pra 
wie lat 300 drukarnia Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego, mająca niema­
ły wkład w dorobek polskiej sztu­
ki poligraficznej i wydawniczej. 
Krakowski ośrodek drukarstwa za 
liczą się do jednego z najwięk­
szych w kraju. Dzięki ostatniej 
rozbudowie, modernizacji i inwe­
stycjom — Kraków nadal utrzyma 
swój prymat w tej dziedzinie. 
Aktualnie drukuje się w krakow­
skich drukarniach 11 min egzem­
plarzy książek i 160 min egzempla 
rzy czasopism rocznie. (PAP)

Plan „Barbarossa11 (1)

W grocie Fryderyka
Z okazji zbliżającej się rocznicy hitlerowskiej agresji na 

Związek Radziecki (,22 VI 1941) publikujemy fragmenty książ­
ki znanego historyka i publicysty radzieckiego Lwa Bczimien- 
skiego o planie „Barbarossa“.

Co odczuwa podróżny z 
Moskwy w kraju Fryde­
ryka Barbarossy, na o- 

wianym wieloma legendami 
Kyffhaeuser?

Droga na Kyffhaeuser prowa 
dzi obok zasobnych wsi turyńg 
skich, * rozciągających się 
wzdłuż drogi. Drzewa owoco­
we, które nachylają swoje ob­
ciążone owocami korony nad 
drogą, podkreślają spokój i u- 

j rok tutejszego krajobrazu. Lek 
ka mgła, która prawie stale za 
wisa tu w powietrzu, zaciera 
linię horyzontu.

Począwszy od Erfurtu zaczy­
na się okolica górzysta. Droga 

: prowadzi obok uzdrowiska 
* Frankenhausen, gdzie na po- 
’ czątku XVI stulecia została sto 
i czona ostatnia bitwa w wojnie 
| chłopskiej, tu został wzięty do 

■ niewoli Tomasz Muenzer. Kil­

wym szczegółem: napadu 
dokonano w kamienicy, w 
której mieszkało przynaj­
mniej 150 osób. „Na donoś 
ny krzyk ofiary nie otwo­
rzyły się żadne drzwi” — 
stwierdził autor notatki ze 
„Sztandaru Młodych”.

Sądzę, że nie o strach tu 
chodziło. Bardziej jestem 
skłonny uwierzyć właśnie 
w działanie dość powszech 
nej już choroby — znieczu 
licy. Oto ona w całej kra­
sie. Przykuwa do krzeseł­
ka, do miejsca, w którym 
stoimy, będąc świadkami 
często potwornego w skut­
kach czynu. Zamyka nam 
oczy na bandytyzm, na po 
stępki chuliganów najczar­
niejszej maści, na wyczyny 
złodziei. Taka znieczulica, 
to spotęgowany wirus in­
nej choroby nazywanej „tu 
miwisizmem”. Od niego to 
zaczyna się otępienie na 
wydarzenia dziejące się tuż 
obok nas: za ścianą, na 
klatce schodowej, w tram­
waju, kawiarni, w sąsied­
nim ogrodzie...

Zapewne wielu czytelni­
ków, przeczytawszy choćby 
fragment niniejszego felie­
tonu odnoszący się do przy 
kładu z Łodzi, powie: — 
Nie do uwierzenia... A ja 
sądzę, że zjawisko jest po 
prostu do przemyśl e- 
n i a. EUGENIUSZ COFTA
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x
Po przeszło 2- 
letniej przerwie 
wznowiono w 
Poznaniu wysta­
wy sztuki współ 
czesnej poznań­
skich artystów 
plastyków w sa­
li bankietowej 
restauracji „Wiel 
kopoiska". Tym 
razem zainaugu­
rował cykl wy­
staw — mamy 
nadzieję że już 
na trwałe — ar- 
tysta-malarz, Frań 
ciszek Prabucki. 
Eksponuje on 12 
obrazów (oleje)* 
Na reprodukcji: 
bawiące się dzie 

ci — olej.
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K. Przychodzki

kaset metrów za Frankenhau­
sen droga rozwidla się: na pra­
wo prowadzi do Kyffhaeuser i 
do wieży telewizyjnej, na lewo 
do groty Barbarossy. Jeśli re­
zygnuje się z wieży telewizyj­
nej, która nie jest związana z 
żadnymi reminiscencjami histo 
rycznymi, to staje się wobec 
dylematu: Kyffhaeuser czy też 
grota Barbarossy?

Trudno byłoby pod wzglę­
dem braku smaku prześcignąć 
pomnik na Kyffhaeuser. Trze­
ba się wspinać po nieskończo­
nej ilości schodów, nim dotrze 
się wreszcie do wieży z ka­
mienną kopułą. Przed kopułą 
stoi pomnik Wilhelma I na ko­
niu, u jego stóp Fryderyk Barba 
rossa z wielką brodą. Ogrom­
ne wnętrze wieży jest teraz pu 
ste. Dawniej znajdowały się tu 
sztandary niemieckich pułków, 
które pokonały Francję.

A oto dane, które znajduję w 
przewodniku turystycznym: ob 
jętość wieży wynosi 25 tys. m 
długość schodów 2,5 km, koszt: 
1 452 241 marek 37 fenigów. 
Przez pomyłkę jednak skiero­
wałem się najpierw nie na 
Kyffhaeuser, lecz do groty Bar 
barossy, ponieważ sądziłem, że 
właśnie ona jest najściślej 
związana z legendą. Wszedłem 
z żoną do groty właśnie w mo 
mencie, gdy przewodnik opro­
wadzał jakąś grupę. Po dość 
stromej drodze weszliśmy do 
wielkiej podziemnej sali, oświe 
tlonej nastrojowo reflektorami. 
Przewodnik powiedział nam, 
że te naturalne groty zostały 
odkryte pod koniec ubiegłego 
stulecia, odpowiednio je rozsze 
rzono i udostępniono do zwie­
dzania. Pół godziny wędrujemy 
przez podziemne hale, podzi­
wiamy przepiękne podziemne 
jeziora z nieprawdopodobnie 
czystą wodą oraz naturalne e- 
efekty marmurowych sklepień. 
W jednej z sal przewodnik po­
wiada: „salę tę nazywamy salą 
Barbarossy. Są tu stół i ławka 
z kamienia, które nazywa się 
stołem Barbarossy i ławką Bar 
barossy. Nie jest to jednak 
zgodne z prawdą, ponieważ le 
genda o Barbarossie powstała 
około roku 1500, kiedy ta gro­
ta nie była jeszcze znana. Zo­
stała ona odkryta pod koniec 
19-go stulecia i leży w dość 
znacznym oddaleniu od Kyff­
haeuser'1.

Na twarzach zwiedzających 
pojawił się wyraz rozczarowa­
nia, a jeden z nich, aby dać 
wyraz swojemu niezadowole­
niu, usiadł nawet na fałszywym 
stole Barbarossy machając no­
gami. Doprawdy nie trzeba by­
ło szukać Barbarossy w grocie 
Barbarossy. To nie legenda, to 
czyste oszukaństwo.

Hitler nieprzypadkowo my­
ślą! o Barbarossie i nie tylko 
w celu oszustwa. Chętnie uwa 
żał się za kontynuatora trady­
cji sięgających aż do głębokie 
go średniowiecza. Można to wy 
jaśnie nie tylko psychologicz­
nie, ale także socjologicznie: si 
ły społeczne i ekonomiczne, 
które stały za hitleryzmem i 
go popierały, to były siły dnia 
wczorajszego, bliski im był 
średniowieczny sposób myśle­
nia. Chciały one zawrócić 
Niemcy, ba, cały świat do sta­
nu prehistorycznego, w któ­
rym nie byłoby idei komunisty 
cznych i kraju zwycięskiego so 
cjalizmu, w którym nie byłoby 
postępu ludzkości.

Wszystko jednak potoczyło 
się inaczej, niż to przewidywał 
plan „Barbaróssa“. Zadecydo­
wały o tym miliony radzie­
ckich żołnierzy — robotników i 
kołchoźników, którzy w l»tach 
wielkiej wojny ojczyźnianej u- 
ratowali nie tylko swój kraj, 
ale także całą ludzkość przed 
niebezpieczeństwem brunatne­
go niewolnictwa. Plan „Barba- 
rossa’4 został pokrzyżowany 
przez czyny radzieckich ludzi, 
przez armie państw sprzymie­
rzonych, przez bojowników ru­
chu oporu w tych krajach, któ 
re nie chciały się poddać hitle­
ryzmowi. Maj 1945 r. nie stał 
się miodowym miesiącem „Ty­
siącletniej Rzeszy’4, stał się on 
jej ostatnią godziną.

Co to znaczy? Historii nie pi 
sze się po to, by zapełniać księ 
garnie grubymi foliałami. 
Cześć i sława archiwistom, któ 
rzy skrzętnie gromadzą doku­
menty i historykom, którzy te 
dokumenty interpretują po to, 
by ludzkość uczyła się z prze­
szłości. Nie było jeszcze jednak 
lekarstwa, które by leczyło po­
zostając na półkach apteki. 
Tylko w powiązaniu, we wza­
jemnym oddziaływaniu z ży­
ciem może szczepionka history 
cznych faktów uodpornić spo­
łeczeństwo na powtarzanie 
dawnych błędów.

Przywódcy hitlerowscy domy 
ślali się, jaki sens historyczny 
miałaby ich klęska. 7 listopada 
1943 r. generał Jodl tak zakoń­
czył swój wykład o przebiegu 
wojny, wygłoszony wobec 
reichs- i gauleiterów: „zwycię­
żymy, ponieważ musimy zwy­
ciężyć, w przeciwnym wypad­
ku historia straciłaby swój 
sens44.

W istocie rzeczy — w maju 
1945 r. historia utraciła\ostate­
cznie swój sens dla hitleryzmu 
i militaryzmu, ponieważ wypo­
wiedziała się przeciwka nim, 
historia jednak uzyskała wte­
dy swój prawdziwy sens dla 
narodów wszystkich krajów.

(den)
LEW BEZYMIENSKI
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w łaśnie mijający 
ry Poznańskiej

sezon Ope 
rozpoczął

się we wrześniu od nie-
zwykłych występów gościnnych. 
Po raz pierwszy bowiem zjechał 
do naszego miasta Włoski Teatr 
z Genui, wzbudzając swoistą sen 
sację. Wszyscy miłośnicy muzyki, 
a jesf ich legion w Wielkopol- 
sce, zapragnęli usłyszeć autenty 
cznych wokalistów z krainy bel 
canto. Zaprezentowano nam dwa 
dzieła z repertuaru narodowe­
go: „Lunałyczkę”-Bellinieqo o- 
raz „Hernani" Verdiego. I melo 
mani nie doznali zawodu. Wyko 
nanie frapowało jako przykład 
bardzo wysokiej kultury śpiewu. 
Uznanie obudził zwłaszcza dra­
matyczny „Hernani", dotąd niez 
nane u nas wczesne opus mis­
trza z Roncole, o ileż cenniejsze 
niż np. pretensjonalny „Ałtila”, 
znajdujący się od lat kilku w 
stałym programie poznańskim. 
Wśród solistów oklaskiwaliśmy 
takie międzynarodowe sławy, 
jak: M. Rinaldi oraz R. Orlandi- 
Malaspinę (sopjany), L- Monte- 
fusco (baryton), P. Washingtona 
(bas).

W niecały miesiąc po „wieczo 
rach włoskich” Opera przygoto­
wała dwa uroczyste spektakle na 
jubileusz 50-lecia istnienia

Pierwszy program
wypełniła jednoaktówka „Ver-
sceny.

bum nobile" Moniuszki — 
patrona teatru oraz balet 
„Harnasie” Szymanowskiego. Ze
sławienie szokujące
wością. Sielankowe

konfrasto- 
„Yerbum"

stanowi słoneczny obrazek z 
przeszłości, przypomnienie daw 
nego stroju i obyczaju. Pięknie 
prowadzonymi głosami popisali
się K. Pakulska, Fechner, J.
Czekay i H. Łukaszek. Mniej za­
chwyciły dekoracje A. Sadow­
skiego. Lepiej udała się łemu sa 
memu scenografowi oprawa pląs
tyczna do „Harnasiów1 for-
malnie śmielsza, kolorystycznie 
żywsza. Choreograf E. Papliński 
zdobył się na sporo ujmujących 
i czytelnych pomysłów w rozpla 
nowaniu grup baletowych, z wy 
jątkiem nazbyt kabaretowo pofrak 
towanego zakończenia. Podkreśl­
my poważny wkład pracy zes­
połu z L. Wojtkowiak, P- Śliwą I

Podczas drugiego wieczoru ju 
bileuszowego poznaliśmy „Cho- 
wańszczyznę" Musorgskiego, 
rdzennie rosyjski dramat history 
czny, dzieło rzadziej wystawia­
ne, pozostające raczej w cieniu 
„Borysa Godunowa". Na kanwie 
dość zagmatwanego libretta kom 
pozyłor prezentuje widzowi i słu 
chaczowi jakby przekrój ów­
czesnego społeczeństwa, bojarów 
i chłopów. Sceny masowe okazały 
się mocną stroną spektaklu, zwła 
szcza teatralnie efektowne zakon 
czenie, gdy słarowiercy na znak 
protestu idą na stos. Wśród dłu 
giej listy ról wyróźnijmy A. Imał 
ską jako Marfę, A. Kizewełfera, 
M. Kondellę, J. Kalina. Reżysero­
wał sprawnie S. Żerdzicki. Dyry 
gował, już żegnający się z na­
szym teatrem, R. Satanowski.

Zaledwie w kilka dni po Ju­
bileuszu odbywa się w Pozna­
niu III Festiwal Polskich Oper i 
Baletów. Zjechały do nas teatry 
z Warszawy, Bytomia, Gliwic, 
Gdańska i Łodzi. Uwagę zwróci 
ła jednoaktówka „Jutro" Bairda, 
napisana na tle pełnej wyrazowe­
go napięcia noweli J. Conrada 
(realizowana przez stołeczny 
Teatr Wielki). Duże uznanie 
wśród szerokiej publiczności i w 
kołach fachowców zyskała „Tra- 
gedyja albo rzecz o Janie i He­
rodzie", misterium R- Twardow­
skiego, skomponowane do XVII- 
wiecznego tekstu. Przedstawie­
nie harmonijne, łączyło w sobie 
zalety muzyczne i teatralno-wi- 
zualne. Serdecznie witaliśmy 
obecnie łódzkiego kapelmistrza 
Z. Latoszewskiego, tak bardzo 
związanego z naszym miastem, 
jeszcze od lat przedwojennych.

Nowym szefem Opery z kolei 
mianują władze M. Nowakowskie 
go, dyrygenta działającego do­
tąd w Warszawie, jednego z 
wybitniejszych uczniów B. Wo- 
diczki. Artysta zrazu akceptuje 
program swego poprzednika, 
tym bardziej, że już w zaawanso 
wanych próbach znajdowało się 
„Jezioro łabędzie" Czajkowskie 
go i „Opera Żebracza" Britłena. 
Pierwszy z tych utworów zoba­
czyliśmy w ujęciu choreograficz 
nym K. Drzewieckiego i B. Kas-

łego zespołu I ciekawych nowa- 
torstw reżysera S. Żerdzickiego, 
rzecz nie wywarła spodziewane­
go wrażenia.

M- Nowakowski dopiero z po­
czątkiem marca startuje z włas­
nym opracowaniem „Chowań- 
szczyzny". Tedy od strony muzy 
cznej nastąpiły różne modyfikacje. 
Orkiestrę dźwiękowo „wyczysz­
czono” i najsłuszniej stuszowa- 
no do roli akompaniamentu — 
w przeciwieństwie do poprzed­
niej koncepcji, chyba zbyt „sym

Lubuskie lato filmowe
| Korespondencja własna z Zielonej Góry

Przepiękna miejscowość
Ziemi Lubuskiej, poło­
żona na przesmyku po­

między jeziorami Łagów — 
ongiś siedziba komturów żako 
nu Jalonnitów będzie przez ty 
dzień, od dnia dzisiejszego po-

nach i w amfiteatrze. Nadto ogłosi swoje tradycyjne, c!o-

J. Wojtkowiak na czele. Zasłrze prowicz. Pomysł
żenie budziło umieszczenie chó­
ru operowego na „jaskółce", na 
czym traciła synchronizacja z or 
kiestrą. Także i na zbyt pustawej 
scenie brakowało tłumu i rados 
nego zgiełku kłębiących się, pod 
ochoconych górali — weselni- 
ków.

.baśni o łabędziach1
wznowienia 
nie mógł

budzić zastrzeżeń- Czarujący ten 
utwór winien znajdować się w 
stałym repertuarze każdego tea­
tru, jako klasyczny „biały balet". 
Natomiast dyskusję obudziła pre 
mi era „Żebraków". Mimo nie­
przeciętnego wkładu pracy ca-

Wiadomość o fym wypadku przed przesz 
ło miesiącem obiegła cały kraj. Te­
raz wracają do niej publicyści, pró­

bując wyciągnąć z tej tragedii wnioski.
Jerzy Łaniewski w relacji opublikowanej w 
„Walce Młodych" pt. „Zabiłem człowieka"

fonicznej". Podkreślono rolę liry „ , . _ .
cznych chórów, wypracowanych j cząwszy, prawdziwą Mekką mi 
nader pieczołowicie. Nowa dy- S łośników filmu w Polsce. Dzia 
rekcja zapragnęła teraz pokazać | bowiem rozpoczyna się tam 
popularna „Halkę" Moniuszki, I impreza pod nazwą Lubuskie

• ‘ - 2 Lato Filmowe Łagów-70 — Fe
stiwal Polskich Filmów Fabu 
larnych.

Tytuł imprezy długi, choć

ale całkowicie inaczej odczytu- 8 
jąc to arcydzieło narodowej szłu j 
ki. Reżyser R. Kordziński przesu i 
nął sens opery w kierunku dra­
matu moralnego, przy tym jed­
nak nie gubiąc zasadniczego kon 
fliktu klasowego. Ujęcie insceni­
zacyjne przekonywało swą od­
ważną deformacją, choć obudzi­
ło wiele zaciętych dyskusji. Par 
fie solistów, chóru i orkiestry M. 
Nowakowski wystudiował z chwa
lebną troską o subtelność 
brzmienia, bez hałaśliwości. 
Wśród solistów raz jeszcze za­
błysła faleniem wokalnym i aktor 
skim A. Kawecka jako Halka. De 
koracje Z. Wierchowicz grawiło 
wały w kierunku stylu surrealisly
cznego, co jednych widzów 
słycnanie gorszyło a innych 
chwycało.

Ostatnią premierę sezonu 
li „Mądrą" Orffa i „Służącą”

nie 
za-

czy 
Per

golesiego omawiałem w tych 
dniach. Cóż dodać jeszcze? Peł­
na inicjatywy dyrekcja już snuje 
plany następnego roku pracy, 
który rozpocznie się od verdiow 
skiego „Don Carlosa", przygoto­
wywanego (uwaga!) w dwóch 
wersjach: po polsku oraz w ję­
zyku oryginału. Wieczór muzyki 
Bartoka (z „Zamkiem Sinobrode

jej tradycja na razie krótka. 
Po raz pierwszy odbyła się w 
ubiegłym roku. Z powodze­
niem. Ale gdy miejscowe śro­
dowiska kulturalne zasmako­
wały w tej imprezie postano­
wiły nadać jej tym razem 
znacznie większy rozmach. I na 
dały. Ministerstwo Kultury i 
Sztuki zgodziło się na to, by 
imprezie nadać rangę Festiwa 
lu (wiceminister Czesław Wiś 
niewski „trzyma” protektorat) 
co pociągnęło za sobą konsek­
wencje organizacyjne, arty­
styczne, no i — co nie jest bez 
znaczenia — materialne.

Czym więc ma być ten Festi 
wal, o którym teraz głośno nie 
tylko w Zielonej Górze, ale i 
w całej Ziemi Lubuskiej? Ma 
być przeglądem całego dorob­
ku kinematografii polskiej w 
dziedzinie filmów fabularnych

Głogów, Gorzów, Nowa Sól i 
Żary będą głównymi terena­
mi Festiwalu, gdzie codziennie 
będzie prezentowany inny film 
festiwalowy. Obok pokazów 
odbywać się będzie wiele spot 
kań z wybitnymi i popularny­
mi ludźmi polskiego filmu.

No bo przecież nie ma Fe­
stiwalu bez gwiazd. Tych 
gwiazd ma przyjechać tyle, że 
nie sposób się kusić o wymie­
nienie ich wszystkich. Organi­
zatorzy zaprosili przecież po­
nad 200 osób. Zapowiedzieli 
swój przyjazd m. in. reżyserzy 
Andrzej Wajda (jego nowy 
film „Krajobraz po bitwie” bę 
dzie wyświetlony poza konkur 
sem), Kazimierz Kutz, Henryk 
Kluba, Lech Lorentowicz, Sta­
nisław Lenartowicz, Kareh Pur 
Rahnama, Jan Laskowski, Ewa 
i Czesław Petelscy, Tadeusz 
Chmielewski, Stanisław Barę

roczne nagrody „Syreny War­
szawskiej” dla najlepszego poi 
skiego i zagranicznego filmu 
minionego sezonu. Natomiast 
nagrody Festiwalu noszące mia 
no „Złotego Grona” (znajduje 
my się przecież w ojczyźnie 
polskiej winnej latorośli) zosta 
ną przyznane za najlepszy sce 
nariusz filmowy, za najlepszą 
scenografię, za najlepsze zdję­
cia, za najlepszą muzykę, za 
najlepszą kobiecą rolę drugo-
planową, za
ską 
Główną

rolę
nagrodę

najlepszą mę- 
drugoplanową.

lu stanowi „Złote
Festiwa- 
Grono”

go .Cudownym Mandary-
nem”) prawdopodobnie popro- i 
wadzi B. Wodiczko- Trwają per- ' 
trakłacje z H. Czyżem na temat ; 
jego opery, „Białowłosa", w po ; 
prawionej, ostatniej wersji. Nas- ! 
tąpią różne zmiany personalne ■ 
w składzie ekipy solistów. Zj 
Poznania ustępują soprany: A. ’ 
Dankowska, i J. Rozelówna oraz ; 
baryton H. Guzek. Za to dojdzie ; 
kilką, sił młodych, z innych ' 
miast: E. Werka (mezzosopran) 
i K. Kujawińska (sopran). Z. 
Wierchowicz traci etat stałej sce 
nografki, a M. Dondajewski -zo- : 
staje tylko na stanowisku dyry­
genta — asystenta, rezygnując 
z funkcji kierownika chóru i j 
koordynatora pracy. W sumie 
nasz teatr „pod Pegazem" reor­
ganizuje się i całą parą przygo­
towuje do nowych zadań.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

ja i Leon Jeannot, aktorzy: 
JadwigaHanna Skarżanka, 

Chojnacka, Zofia Merle, Kata 
rzyna Łaniewska, Jolanta Lot-

w okresie sezonu 
czerwca 1969 do 31 
1970). Ubiegłoroczna

(od 1 
maja 

impre-
za pokazała wybrane filmy se 
zonu, tegoroczna pokaże wszyst 
kie, w liczbie 24. Festiwal ma 
dać także ocenę tego sezonu. 
Celem Festiwalu jest stworze- 

j nie platformy dla konfronta- 
cji założeń, osiągnięć i pcszu- 

| kiwań ideowo-artystycznych i 
$ warsztatowych, a nadto popula 
| ryzacja dzieł kinematografii 

polskiej w różnych środowi- 
skach społecznych, przede 

J wszystkim w robotniczym, wiej 
L skim i młodzieżowym.
| W samym Łagowie filmy bę 
’ dą pokazywane w trzech ki-

Krzvsztof Kolumb — „Pisma”. 
PIW. str. 405, zł 60.

Władysław Daiewski — „Siadami 
wielkich mówców”. WL. str. 185, 
zł 22.

tSmierć czyha na ringu
tak przedstawia owo tragiczne wydarze­
nie:

„Jak na początkującego był nieźle wyszko­
lony. Dobrze atakował lewą prostą i nieźle 
się bronił. Odsłaniał się tylko trochę z lewej 
strony. Przeciwnik musiał to wykorzystać. 
Często trafiał Robaka w lewą skroń. Po któ­
rymś z ciosów Robak był liczony. Nie upadł 
na „dwa”, podniósł już ręce do pozycji bok­
serskiej, rozluźnił się, nawet uśmiechał do 
trenera. Potem przyszedł ten ostatni cios. Ro­
bak opuścił ręce. Sędzia przerwał walkę. Do­
liczył do dwóch. Pod zawodnikiem zmiękły 
nogi. Zrobił kilka nieskoordynowanych kro-

i upadł na matę. Najpierw na bok, a po­
tem na plecy. Zaczął oddychać z widocznym 
trudem. Sędzia natychmiast przerwał liczenie, 
a dyżurny lekarz, nie czekając na oficjalne 
zakończenie walki, wszedł na ring. Robaka 
nie udało się doprowadzić do przytomności. 

W kilka minut później karetka pogotowia, 
szpital, wszystkie dostępne współczesnej me­
dycynie środki i sposoby. Walka o uratowa­
nie życia rozpoczęła się wieczorem, w sobotę 
16 maja, a skończyła się porażką lekarzy w

serską — przyp. lekt.). Fon endoskop, aparat 
do mierzenia ciśnienia, no i swoje doś­
wiadczenie i wiedzę. Mogę sprawdzić, czy za­
wodnik nie ma wady serca, mogę zbadać ciś­
nienie i stwierdzić, czy nie występują jakieś 
urazy zewnętrzne. To wszystko, ale to zbyt 
mało, jeżeli chodzi o urazy mózgu. A te w bok 
sie trafiają się najczęściej.

Każdy pacjent, przywieziony do szpitala np. 
po upadku na ulicy poddawany jest 24-godzin 
nej obserwacji, jeżeli zachodzi najlżejsze po­
dejrzenie urazu głowy, a co za tym idzie —

środę rano, 20 
Stalowa Wola 
czternastą w 
ofiarą ringu”.

maja. 17-letni zawodnik Stali 
jest już siódmą po wojnie a 
historii polskiego pięściarstwa

Chłopiec, który poniósł śmierć na ringu w 
Sanoku przeszedł przed zawodami wszy­
stkie niezbędne badania lekarskie. Zginął 
po ciosie zadanym jak najbardziej prawid­
łowo.. Dochowano więc wszelkich niezbęd­
nych warunków określających walkę sporto­
wą, a jednak jeden z zawodników poniósł 
śmierć.

Autor cytowanej tu publikacji przeprowa­
dził po tym wypadku sporo rozmów z dzia­
łaczami sportowymi. Rozmawiał też z leka­
rzem przychodni sportowo-lekarskiej, peł­
niącym dyżur na sali w czasie turnieju, pod­
czas którego zdarzył się ów śmiertelny wy­
padek. Lekarz ten mówi:

„Co ma lekarz do dyspozycji w czasie takich 
badań? (chodzi o badania przed walką bok-

wstrząsu mózgu. Na ringu lekkie wstrząsy 
mózgu są nieuniknione. Dobrze, jeżeli są one 
naprawdę lekkie. Obecność lekarza na sali 
bokserskiej w czasie meczu jest sprzeczna z 
podstawowymi zadaniami lekarza. Mamy prze 
cięż strzec naszych pacjentów przed urazami 
i leczyć je, a nie pilnować, żeby te kontuzje 
powstawały zgodnie z przepisami”.

łe przepisy. Szlag mnie natomiast trafia, gdy 
prowadzę walkę i widzę, że jeden z zawodni­
ków lada chwila nie wytrzyma kondycyjnie. 
Gdy jednak chodzi o ligowe punkty, trenerzy 
w takich wypadkach przestają być ludźmi. 
Jako sekundanci udają często, że nie widzą, 
iż zawodnik błagalnym wzrokiem prosi, aby 
go poddać i rzucić ręcznik na ring. Nawet 
gdy jest zdecydowanie słabszy, liczy sobie: 
„a nuż mu wyjdzie jakaś niespodziewana kon 
tra, wygra i zdobędzie punkt?” Jak to się mo 
że odbić na zdrowiu sportowca, chyba nie po­
trzebuję wyjaśniać”,

Wojciech Lipoński, który deklaruje się, że 
nie należy do zwolenników pięściarstwa ja­
ko sportu i stwierdza jednocześnie, że nie 
ma jednak zamiaru wołać o zakaz boksu — 
zgłasza kilka wartych uwagi wniosków. Prze 
de wszystkim proponuje wyeliminować pra­
wo nokautu. Jego zdaniem trzeba odwrócić 
aktualne przepisy: walkę musi przegrywać 
nie zawodnik znokautowany, lecz fen, który 
nokautuje.

„Takie odwrócenie — pisze — zastosowano
niegdyś w szermierce, gdy stawała się 
sportem. Dziś decyduje tam technika, a

ona 
nie
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Inny lekarz, wypowiadając się 
urazowości w boksie, powiedział 
artykułu:

„Czy może pan bezkarnie walić

na temat 
a a torowi

pięścią w
radiodbiornik czy telewizor? A mózg ludzki 
jest aparatem nieskończenie bardziej precy­
zyjnym od najdoskonalszego urządzenia skon 
struowanego przez człowieka”.

W publikacji na fen łemat Wojciech Li­
poński w „Kierunkach" (artykuł „Śmierć 
czyha na ringu”) cytuje także wypowiedź 
sędziego ringowego Edwarda Gacy, który 
prowadził tę tragiczną walkę:

„Sędziuję już 19 lat — powiedział ten sę­
dzia. Sam byłem kiedyś zawodnikiem i dobrze 
potrafię za-ozumieć walczących. I szczerze mi 
ich niekiedy żal. Nie, żebym był przeciwni­
kiem boksu. Ale to, co w naszym boksie się 
dzieje, to bez przesady doprowadza niekiedy 
do pasji. Nie chodzi nawet o wciąż niedoskona

siła uderzenia bronią. Jeśli boks ma się stać 
walką naprawdę sportową, nie wolno w nim 
preferować siły”.

Jednocześnie autor publikacji postuluje 
inne zmiany w dotychczasowym regulaminie 
walk bokserskich, zwłaszcza juniorów. Przed 
pierwszą walką — jego zdaniem — młody 
pięściarz powinien odbywać co najmniej 
roczny trening; bez względu na wiek, pierw 
sze 30 walk pięściarz powinien staczać w kas 
ku; w stosunku do wszystkich juniorów po­
winien obowiązywać przepis o przerywa­
niu walki już po pierwszym nokdaunie ęzy 
nokaucie.

Warto się na fym zastanowić, bo trudno 
przecież powiedzieć, że dotychczasowe prze 
pisy są doskonałe. Przecież to przerażają­
ce, że 17-letni Waldemar Robak został
zabity zgodnie z 
jącymi przepisami- 
silniej świadczy przeciwko 
przepisom.

o b o w i ą z u- 
To chyba naj- 
obowiązującym

LEKTOR

he, Barbara Brylska, Małgorza 
ta Braunek, Ewa Krzyżewska, 
Jan Machulski, Emil Kare­
wicz, Zdzisław Maklakiewicz, 
Władysław Kowalski, Zygmunt 
Malanowicz, Roman Kłosow­
ski. Gdy byłem w czwartek w 
Zielonej Górze lista ta nie by 
ła jeszcze zamknięta, codzien­
nie. napływały nowe zgłoszenia. 
W ramach Festiwalu odbędzie 
się seminarium Klubu Kryty­
ki Filmowej. Będzie obrado­
wać w Sali Rycerskiej łagow­
skiego zamku, który remonto­
wany chyba 10 lat otworzy na 
reszcie na Festiwal swoje pod 
woje (choć na razie tylko w 
części). Seminarium potrwa od 
25 do 27 bm, a jego zasadnicze 
tematy to: „Ziemie zachodnie 
w polskim filmie fabularnym’’, 
„Polski film wojenny a współ 
czesność” i „Problematyka e- 
stetyczna polskiego filmu fa­
bularnego”. Część obrad kryty 
ków będzie miała charakter 
otwartej dyskusji z widzami.

Będą gwiazdy i twórcy fil­
cowi, będą najwyższe władze 
polskiej kinematografii, będą 
krytycy. A co z nagrodami? Bę 
dzie i tych co niemiara. Klub 
Krytyki Filmowej tu właśnie

dla reżysera najlepszego pol­
skiego filmu sezonu 1969—^ 
1970. Będą także „Złote Gro­
na” publiczności — nagroda 
plebiscytu czytelników.

„Magazynu Filmowego”, 
„Gazety Zielonogórskiej” i 
„Nadodrza” dla najpopularniej 
szej aktorki filmowej i takoż 
aktora oraz dla najlepszego 
polskiego filmu. Warto wspom 
nieć, że ów plebiscyt to nie by 
le co. Wpłynęło ponad 25 ty­
sięcy głosów od miłośników 
filmu z całego kraju i gdy by 
łem w Zielonej Górze trwało 
intensywne obliczanie owych 
głosów. Wedle nieoficjalnych 
przewidywań szala zwycięstwa 
chyliła się wyraźnie w stronę 
Daniela Olbrychskiego, ale o- 
czywiście wszystko może się 
jeszcze zmienić nawet w ostat 
niej chwili, jak w wyborach do 
brytyjskiej Izby Gmin.

Imprez towarzyszących Fe­
stiwalowi zaplanowano tyle, 
że nie będę się nawet silił na 
ich skrótowe wymienienie. Moż 
na więc bez przesady powie­
dzieć, że impreza przygotowy­
wana jest z hukiem, wystrza­
łowo i na wysoki połysk. Naj 
bardziej oczywiście musi się 
wysilić Łagów, a raczej jego 
gospodarze i mieszkańcy. Do­
noszą, że zrobiono tam bardzo 
dużo, aby wszystkich gości po 
mieścić i wyżywić. Festiwal 
potrwa do 28 bm, kiedy to bę 
dzie już wiadomo kto i jaką 
nagrodę zdobył, a tym samym 
kto i co jest najbardziej popu 
larne w filmie polskim. Na 
pewno te wyniki dadzą sporo 
do myślenia^

MIECZYSŁAW SKĄPSKI '
——f

KRZYŻÓWKA NR 23
Poziomo: 1. lecznica, 5. boha 

ter „Iliady”, 8. gatunek wierz­
by, 9. rozmowa, 10. po niej do 
kłębka, 11. litera fonetycznie, 
12. znany wodospad, 16. pier­
wiastek chemiczny, 17. tata­
rak, 19. król Epiru, który od 
niósł problematyczne zwycię­
stwo nad Rzymem, 22. tytuł po 
wieści Bolesława Prusa, 25. 
używana czasem miara dłu­
gości, 27. monarcha Iranu, 28. 
stolica republiki Wybrzeża Koś 
ci Słoniowej, 32. Stwosz, 33. 
wzmożona działalność dla 
osiągnięcia określonego celu, 
34. przyrząd do opryskiwania 
roślin, 35. pole zboża, 36. mia­
sto na linii Działdowo-Mal- 
jork, 37. środek uspokajająco- 
nasenny z zawartością bromu.

Pionowo: 1. miasto we Frań 
cji, znane z klęski Francu­
zów w 1870 r. 2. często bywa 
w tubce, 3. wędrowna grupa

aktorów, 4. chorobowy wykwit 
na skórze, 5. drapieżnik z ro­
dziny kotów, 6. naczynie do 
wytopu stali, 7. do mycia 
głów, 13. u starożytnych Rzy­
mian 13 lub 15 dzień miesią­
ca, 14. duży garnek, 15. gatu­
nek, odmiana, 18. młodzieniec 
o harmonijnej budowie ciała, 
19. materiał budowlany, 20. 
przeciwdziałanie, 21. to, co zo-
stało 
stek

uchwalone, 23. pierwia-
chemiczny, 24. zaimek

osobowy, 26. matka Apollina i
Artemidy, 29. 
staniu 1863 r. 
zowany przez 
imię, miano.

Izis, 30. w pow- 
oddział zorgani- 
Rochebruna, 31.

Pemiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 26 czerwca br. na 
deślą prawidłowe rozwiązania 
krzyżówki, rozlosujemy 3 bo­
ny książkowe po 50 zł. Przy 
adresie prosimy dopisać: 
Krzyżówka nr 25.

Poziomo: obok, toga, PZU, Aar, ork, zakład, organy, akro­
pol, svelto, deptak, „Lakme”, amorki, zwroty, stancja, kaczan, 
Zawrat, „Zły”, nie, Eil, okna, kilo.

Pionowo: OZK, bułat, kadr, trop, gogle, ara, pale, Knut, ako­
lita, Rodezja, Osman, Orkan, aktyw, lir, por, oraz, kszyk, Wa­
wel, opal, Anna, czek, cło, Rio.

Bony książkowe po 50 zł wylosowali:
1. Włodzimierz Marciniak — Poznań, ul. Osinowa 13 m 12.
2. Stanisław Wiśniewski — Puszczykowo, ul. Szkolna 3.
3. Józef Szmeterling — Poznań, ul. Kasprzaka 7 m 8.
Nagrody wysyłamy pocztą.



^oznabJska
• Poznań w dalszym ciągu ży 

je niepowtarzalną atmosferą mię 
dzynarodowych targów. Jak zwy 
kle największy napływ gości no­
tuje się w sobotę i niedzielę. Re 
słauracje i kawiarnie są oblężo­
ne. Na ulicach zagraniczni turyś­
ci starają się utrwalić obiekty­
wem kamery, wszystko, co w 
tym mieście jest godne zaintere­
sowania.

• Miniona niedziela była w 
tym roku rekordowa pod wzglę­
dem liczby zwiedzających Ogród 
Zoologiczny: 7 tysięcy osób, w 
tym 70 wycieczek, przeważnie 
szkolnych. Dzisiaj spodziewany 
jest nie mniejszy ruch.

• W 25 poznańskich szkołach 
podstawowych przeprowadzono 
z udziałem naukowców Wyższej 
Szkoły Wychowania Fizycznego 
eliminacje młodzieży do mają­
cych być utworzonych z nowym 
rokiem szkolnym tzw. klas spor­
towych.

• W ub. piątek *łumy miesz­
kańców Poznania były świadka­
mi niezwykłej uroczystości zaś-
łubin. Na ślubnym kobiercu W
Starym Ratuszu stanęło 5 par z 
Regionalnego Zespołu Pieśni i 
Tańca „Cepelia". Oblubieńcy wy 
stąpili w pięknych strojach ludo­
wych, a uroczystościom towarzy­
szyły tradycyjne obrzędy. Barw­
ny korowód przejechał z przyś­
piewkami ulicami miasta. Impre-

której wzięła również
udział kapela ludowa z Brna w 
Czechosłowacji, zorganizowana 
w ramach „Dni Folkloru Polskie­
go".

• Nowa rzeźba stanęła na Cy­
tadeli, Jest ona dziełem arty­
stów-plastyków z Charkowa. No­
si tytuł „Braterstwo broni", (zd)

W Śremie otwarto wystawę (
postępu pedagogicznego

W Szkole Podstawowej nr 1 w Śremie otwarto powiatową 
wystawę postępu pedagogicznego, zorganizowaną przez Wy­
dział Oświaty i Kultury Prezydium PRN, Powiatowy Ośro­
dek Instrukcyjno — Metodyczny i Klub Nauczycieli Nowato­
rów.

W uroczystości wzięli udział m. in. I sekretarz KP PZPR 
— Marian Dominiczak, kierownik Wydziału Oświaty i Nauki 
KW PZPR — Jan Wojtaszek, zastępca przewodniczącego Pre­
zydium PRN — Leon Jaśkulowski, posłanka na Sejm PRL 
— Krystyna Błaszczyk oraz wielu dyrektorów, kierowników 
i nauczycieli z powiatu śremskiego.

Wystawę otworzyła Anna 
Szkolnego Poznańskiego.
Eksponaty, obejmujące no­

we pomoce naukowe, (zwłasz­
cza w dziedzinie fizyki, chemii, 
matematyki, geografii, języka 
polskiego, muzyki) przygotowa
li nauczyciele

Tyczyńska

uczniowie
szkół powiatu śremskiego. Rea 
lizatorami i projektantami wy 
stawy postępu pedagogicznego 
byli nauczyciele: Henryk Jan- 
kowiak, Bogumił Loga i Zyg­
munt Brygier.

Po zwiedzeniu wystawy goś­
cie wysłuchali wykładu wybit­
nego pedagoga — doc. dr. He- 
liodora Muszyńskiego z Pozna­
nia, który mówił na temat no­
woczesnych metod wychowa­
nia. Zwrócił on uwagę na po­
trzebę ściślejszego powiązania 
nowoczesnej pedagogiki w dzie 
dżinie nauczania i wychowa­
nia z praktyką w szkołach. Po­
ważną rolę odgrywa jednoli­
tość systemu wychowania w 
domu, szkole i w środowisku, 
w’ jakim dzieci przebywają po­
za szkołą.

W dyskusji podkreślono rolę 
szybkiego wprowadzania nowo 
czesnych metod nauczania i 
wychowania w szkołach — m. 
in. w związku z rozwojem tech 
niki oraz na konieczność lepsze

Nowoczesna gospodyni41
pomaga wiejskim kobietom

We wsi Lipno pow. Leszno 
oddano do użytku ośrodek „No 
woczesna Gospodyni” podleg-
ły tamtejszej GS. W nowocześ 
nie urządzonych lokalach znaj 
duje się: poradnia ogólna, po­
radnia żywienia łącznie z wy­
pożyczalnią sprzętu gospodar­
stwa domowego i gabinet kos d na7wa 
mętyćźhy. Warto dodać, że przy - - q

Ponadto w ramach działalnoś 
ci dla dzieci i młodzieży utwo 
rzy się przy Ośrodku Kolo mło 
dych gospoś i zespół recytato­
rów.

„Nowoczesna Gospodyni” z 
Lipna weźmie udział w ogło-
szonym przez CRS

.Każde
konkursie 

wiejskie

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych
zatrudnią:

— KIEROWNIKA Magazynu Wyrobów Gotowych,
— 2 MAGAZYNIERÓW, 

wykształcenie średnie plus praktyka.
" Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale
’ Spraw Osobowych i Szkolenia — Poznań, ul. Bałtyc-

kurator Okręgu

go wyposażania szkół wiej­
skich w pomoce naukowe.

Goście zwiedzili również nie 
dawno otwarty Klub Nauczy­
cieli Nowatorów, oraz wysta­
wę leninowską, (sf)

ka 85. K4297

„SPOŁEM” - Poznańska Spółdzielnia Spożywców — 
zatrudni zaraz

OSOBY do wykonywania prac mieszkaniach
prywatnych:
1. prac porządkowych łącznie z przepierkami (dla 

osób tych zostanie zorganizowane krótkie bez­
płatne przeszkolenie);

2. drobnych prac krawieckich hieliźniarskich
(osoby te muszą wykazać się kwalifikacjami 
zawodowymi wzgl. książką chałupniczą).

Zgłoszenia przyjmuje: „Społem” PSS - Poznań, ul.
Czerwonej Armii 40, III piętro, pokój 304. K4308

Dochodząca opiekunka do
rocznego dziecka (Je-
życc) w godz. 7—15 po­
trzebna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29768g.

RAJD MOTOCYKLOWY

MIĘDZYCHÓD. Związek Zawo­
dowy Pracowników Państwowych 
i Społecznych wspólnie z Zarzą­
dom Powiatowym LOK, PZU, SOP 
i PKKFiT w Międzychodzie orga­
nizują dzisiaj zlot motocyklowy. 
Program przewiduje m. in. nastę­
pujące konkurencje: znajomość 
kodeksu drogowego, walorów, tu­
rystycznych i gospodarczych po­
wiatu, strzelanie z kbks na strzel 
nicy Muchocin, rzut granatem w
Ośrodku 
rzyn. Dla

Muchocin

Wypoczynkowym Mie- 
zwyciezców przewidzia- 
nagrody. Trasa zlotu — 
— Mierzyn. (dż)

ŻEGNAJ SZKOŁO!

TUREK. Uroczyście odbyło
zakończenie

się
ZMS-owskiego roku

szkolnego w Liceum Ogólnokształ 
cącym w Turku. Wyróżniający się 
uczniowie i aktywiści szkolnych 
organizacji otrzymali dyplomy i 
nagrody książkowe. W części ar­
tystycznej odbył się pokaz mody
młodzieżowej zaprezentowany

Poszukuję dobrego fa­
chowca dc wylakierowa- 
nia Moskwicza, sprężarka 
m miejscu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29917g.
Potrzebny robotnik rolny 
za dobrym wynagrodze­
niem. Guderski, Dopiewo,
pow. Poznań. 29934g
Gospodarstwo rolne za­
trudni pracownika z peł­
nym utrzymaniem. Maty­
siak, Poznań, ul. Staro- 
łęcka 184. 29961g
Agenta portretowego z 
praktyką przyjmę. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 137lp.
Pomoc domowa dochodzą 
ca z gotowaniem potrzeb­
na. Warunki dobre. Sta­
szica 19 m. 8. 30023g

Ininnnl® Sprzedaż
Garaż sprzedam. Telefon 
321-85. po godz. 16. 300316g
Kupię tokarnię bez silni-
ka, do 3.000 Oferty:
tel. 465-44 po godz. 19.30.

Sprzedam okazyjnie Osę 
150. Tel. 426-48 od godz. 17. 

29879g
Pianino krzyżowe „Blu- 
thner”. Osiedle Piastow­
skie 113 m. 15, po godz. 16. 

29878g
Korkowe futro sprzedam. 
Foznań-Winogrady, Kmie 
ca 29. 28679g
Sprzedam Osę 175 osłoną. 
Dzierżyńskiego 71 m. 9,
po 16, 2S166g
Sprzedam motorówkę, sil­
nik 350, komplet nart wod 
nych. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla :’0189g.
Kurblówkę do haftu łań­
cuszkowego sprzedam. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 29511g.
Sprzedam 2 witrynki sty- 
lewe, ciemny dąb. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29760g.
Wapno hydratyzowane, 
kredę, smołę, lepik, kar- 
bolineum, zasuwy komi­
nowe, supremę — poleca 
Składnica, Poznań, Gło­
gowska 180. ?9955g

29847g j
Obraz olejny Szewczenki 
i dobrego malarza polskie 
go oraz antyki kupi£. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 2961Gg.

Sprzedam komplet jadal- 
niany dąb fornir orzech, 
bufet, witryna, stół z 
wkładem patent, 4 krze-
sia — 4.500 zł. Tel. 650-13.

29158g
Okazja sprzedam przy-
czepkę samochodowo-ciąg
nikową 
£'•5X20.

na ogumieniu 
Swarzędz, Nowa

wszelkich pracach adaptacyj­
nych i remontowych dużo go­
dzin przepracowały w czynie 
społecznym pracownice GS 
Lipno.

Ośrodek w ramach działal­
ności społeczno-wychowawczej 
prowadzi: poradnię krawiec­
ką, żywienia, kosmetyki i e- 
stetyki wnętrz oraz usługi w za 
kresie repasacji pończoch, kos 
metyki i wypożyczalnia sprzę 
tu gospodarstwa domowego. 
Planuje się także uruchomie­
nie usług fryzjerskich dam- 
sko-męskich oraz punktu che­
micznego czyszczenia odzieży.

dziecko ma prawo do opieki”. 
W ramach konkursu Ośrodek 
zorganizuje we wsi dwa punkty 
opieki nad dziećmi oraz jeden 
przy Klubie Młodego Rolnika 
w Wilkowicach.

Niedawno w Ośrodku odbył 
sie pokaz mody młodzieżowo- 
dziecięcej, który cieszył się du 
żym zainteresowaniem miesz­
kańców Lipna i okolicznych 
wsi. Program działania w okre 
sie jesienno-zimowym przewi 
duje zorganizowanie szeregu 
kursów m. in. z zakresu ży­
wienia, pieczenia, kroju i szy­
cia oraz robótek ręcznych, (r)

przez uczennice Liceum Ogólno­
kształcącego i Technikum Mecha­
niczno-Elektrycznego. Został też 
rozegrany pierwszy w historii po­
wiatu mecz piłki nożnej dziew­
cząt, w którym zwyciężyła renre 
zentacja Liceum Ogólnokształcą­
cego.

PIERWSZY W WOJEWÓDZTWIE
OSTRÓW. Z okazji uzyskania 

przez tutejszy oddział „Ruchu” 
pierwszego miejsca we współza­
wodnictwie za ubiegły rok( odby 
ła się uroczystość wręczenia pro­
porca przechodniego. We współza 
wodnictwie o najlepiej pracujący 
klub „Ruchu” placówka ? Lamuje 
zdobyła pierwsze miejsce w woje 
wództwie; trzecie miejsce przypad 
ło w udziale klubowi z Jankowa 
Przygodzkiego. Do sukcesów „Ru 
chu” przyczyniła się cała załoga, 
a zwłaszcza wyróżniające się 2 
Brygady Pracy Socjalistycznej.

(rj)

Kupię fotele, krzesła, szaf 
kę chipendalle. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dła 30053g.

Wieś, ul. Piaskowa 22.
29872g

P O Z N A N

Rt Praca Nauka
Dziewiarka poszukuje pra 
py. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 2932’g
Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7 a.

28887g

W
Aniela z Wronek — Nowych dy­

wanów strzyżonych nie należy czy 
ścić przy pomocy odkurzacza, 
przynajmniej przez. 6 tygodni. W 
tym czasie łatwo wyrwać nie u- 
deptane jeszcze nitki. (1337)

Uwaga sklepy! Paseczki 
dc. japonek, japonki oraz 
gumki do wecków — sprze 
daje: Wywtórnia, B. Ha- 
bich, Miłosna k. Warsza­
wy, Kilińskiego 1. K4371

Sprzedam 10 ton słomy 
żytniej prasowanej, nie- 
wiązanej. Telefon 433-39, 
pc godz. 16. 2P572g
Aparat dziewiarski dwu-
płytowy (Busch) sprze-
ćam. Poznań, Nad Wierz-
hakiem 22 m. 29563g

Okazyjnie sprzedam me­
ble oraz pianino. Kanało­
wa 7 m. 10, godziny po-

• SamorhmlY
południowe. 29992.P.
Sprzedam fabrycznie no­
wy aparat Pentacow six 
TI.. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 10 dla 30407g.

Wózki dziecięce — ostat­
nia nowość, głębokie — 
kombinowane — spacerów 
ki, wzory prawnie zastrze 
zonę poleca Wytwórnia —
Orzeszkowej 13. 29507g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Wy­
twórnia Z. Jankę, Dą­
browskiego 83. 28862g

Opony do wszelkich ty- 
pów samochodów osobo­
wych protektoruje w 1 
dniu — oraz poleca swoje 
usługi w zakresie napra­
wy dętek, statycznego i 
dynamicznego wyważania 
open. Warsztat Wulkaniza 
cyjny „Witgum”, Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 185.

27582g

Sprzedam 
renę 103, 
Luboń 3, 
(kiosk).

okazyjnie Sy- 
dobrym stanie. 
Żabikowska 25 

3o063g
Sprzedam Fiat 850, dwu- 
osobowy, kabriolet. Tel. 
44-84-41 (Warszawa). K4062
Moskwicza 407 sprzedam. 
Podchorążych 36. 29785g
Sprzedam samochód War­
szawa 204. Poznań. Kor­
deckiego 26a, Szczepa­
niak. 29808g

Sprzedam sam. Syrena 103 
z silnikiem 104 i moto­
cykl MZ 256 w bardzo do­
brym stanie. Staszica 12 
m. 8. 29806g
Sprzedam nową Warsza­
wę lub zamienię na Mo­
skwicza 408 nowegc lub 
mały przebieg. Gniezno, 
tel. 16-71 lub 31-96. 29784g
Citroen RL 11 sprzedam.
Mickiewicza 22 m. 9.

29814g

Sprzedani Warszawę M-20, 
s‘an dobry. Edward Ochó 
wiak, Markowice, pow. 
środa. 29787g
DKW F7 w dobrym sta­
nie — sprzedam. Pl. Mło­
dej Gwardii 5, garaże, od 
16.30. 29804g
Sprzedam w dobrym sta­
nce samochód DKW 700.
Poznań - Junikowo, ulica 
Cmentarna 24 m. 6, tel. 
556-80.29794 g
Wartburga lQ00, stan ide­
alny sprzedam. Czerwo­
nej Armii 27. 29353g
Sprzedam Skodę Spartak. 
Opolska 91 m. 5. 29355g
Octawię Super, stan ideał 
ny sprzedam, godz. 17—20. 
Dzierżyńskiego 22 m. 9.

29387g
Sprzedam Zastawę Spor­
tową 1969 r. i Zastawę rok 
1967. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
28995g.
Warszawę M-20 w stanie 
bardzo dobrym wraz z 
nową przyczepką sprze­
dam. Grodzisk, tel. 286.

29552g
Sprzedam okazyjnie samo 
chód Skoda 1100 furgonet 
kę w dobrym stanie. A- 
dres wskaże „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 29590g.
Przyczepę do samochodu 
osobowego sprzedam. Po­
znań, Findera 23 m. 1.

29905g
Sprzedam samochód Sko­
da. Octawia. Poznań, ul. 
Pstrowskiego 132. 29907g
Sprzedam Citroen BL-11. 
Poznań-Debiec, ul. Łozo­
wa 90 m. 5. 29931g
Sprzedam Warszawę M-20 
no remoncie. Wachnik. Sę 
kowo ,pow. Szamotuły.

____  29942g
Kupię „Zastawę”. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29608g.
Sprzedam Octawię Super.
Poznań, telefon 664-78.
_____________________ 29587g
Warszawę Combi gwaran­
cyjną zamienię na pol­
skiego Fiata, rocznik 1970. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29622g.
skodę 1101 sprzedam. Bo­
lesław Topolski, ul. Wi­
nogrady 100 A. 28549g
Warszawę M-20 spiesznie 
sprzedam. Jaworowa 38 
m. 5. 30271 g
Sprzedam samochód Wart 
burg de Lux w bardzo do­
brym stanie. Informacje 
telefoniczne 6-97-69 w go­
dzinach 19—21. 36301g
Volkswagena 1200. rok
1964. w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Trybu­
nalska 20, tel. 67-06-16.
____________________ 30152g
Warszawę M-20 sprzedam.
Ul. Ściegiennego 83.

30025g

O Lokale
Zamienię mieszkanie trzy 
pokojowe, samodzielne, 
piece — I ptr. Grunwald 
na dwupokojowe. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 29950.

Tylko przy kulturalnej 
rodzinie, małżeństwo uczą 
ce, pracujące, z dwulet­
nim dzieckiem, członko­
wie spółdzielni — poszuku 
je pokoju. Termin wpro­
wadzenia obojętny. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 29788g.

Zamienię 4 pokoje, I ptr. 
komfortowe, ul. Długa, 
r.a 2 samodzielne miesz­
kania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29916g.
Pokój do wynajęcia. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29480g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze (niezamieszkałe) 
M-4, I ptr., ul. Grunwaldz 
ka na M-3. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2S289gpr.
Poszukuję lokalu na ci­
chą produkcję. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29985g.
Kupię mieszkanie własno 
śeiowe 3—4-pokojowe ła­
zienka. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dła 29848g.
Wronki — trzypokojowe 
kwaterunkowe zamienię 
na jednopokojowa. Kra­
wiec, Poznań, Grabary 53. 
_____________________ 29236g

Nieruchomości
Sprzedam dom wyłączony 
z wolnym mieszkaniem i 
garażem. Szamotuły, O- 
strorogska 3. 29809g
Budynek lub budynki gos 
podarcze pow. około 120 
m* w Poznaniu, względnie 
okolicy poszukuję. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29815g.29815g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem. Infor­
macji udzieli A. Gola, Wą 
growiec, ul. Zielona 17.

29837g
Domek jednorodzinny, o- 
gród (Szczepankowo) — 
sprzedam. Warunek miesz 
kanie zastępcze (małe). 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29858g.
Sprzedam blisko tramwa­
ju połowę domu bliźnia­
czego z cegły, 5 pokoi, 
90 proc, wykończona. Po­
znań, Głogowska 99 m. 4.

2891Og
Sprzedam barak jednoro­
dzinny, duża działka, za­
budowana, przedmieście 
Poznania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29762g.
Sprzedam w Swarzędzu 2 
działki budowlane, za­
drzewione. opłotowarw 980 
m’ i 1025 ni’, względnie 
całość. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dła 29906g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny po kupnie wolny, 
wszelkie wygody w rozli­
czeniu wezmę samochód, 
małe mieszkanie. Dzwo­
nić: Poznań 436-30, wieczo 
rem. 29963g
Sprzedam parcelę budow­
laną 500 ms w Komorni-^ 
kach. Wiadomość: Komor 
niki. ul. Nowa 5. 29977g
Połowa domku 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, ■warsz­
tat, garaż, c. o., wyłączo­
ne. blisko tramwaju, za­
mienię na domek jedno­
rodzinny lub bliźniaczy 
za dopłatą. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29623g.
Sprzedam 0,5 ha ziemi w 
tym ogród owocowy, opar 
kaniony zabudowaniem, 
przy granicy Szamotuł. 
Zgłoszenia Leon Lesecki. 
Osiedle Gaj Mały, powiat 
Szamotuły. 29264gpr
Połowę willi trzypokojo­
wej względnie dwuroozin 
nej do 400.000 zł spiesznie 
kupię. Krawiec, Poznań. 
Garbary 53. 30129g

Tani pokój wynajmę. 
Łomżyńska 23 (Warszaw- 
ŁKie — pętla). 29813g

Kupię parcelę, blisko Po­
znania. chętnie murowa­
nym letniskiem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30010g.

RYBY MORSKIE
- SMACZNE W KAŻDEJ POSTACI

___________________ _______ __________________________________________________ K3979

Fryzjerka damsko-męska 
zaraz potrzebna, na stałe 
(prowincja) dobre wauin- 
ki, Adres wskaże „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 29302g.

Potrzebna gosposia do 
trzech osób na stałe — pod 
Poznań. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30190g.

tPo ciężkich cierpieniach zmarła nasza naj­
ukochańsza siostra, szwagierka i ciocia, śp.

WERONIKA MAĆKOWIAK
przeżywszy lat 65.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21. VI. 1970 r. o go­
dzinie 15 na cmentarzu sołackim przy ul. Lu- 
tyckiej.

Strapiona

RODZINA

Dnia 19 czerwca 1970 r. zmarł pc ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., naj­
droższy mąż, ojciec, brat i szwagier, przeżywszy 
łrt 58

JÓZEF BRYCHCY
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 

bm. o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w głębokim smutku

RODZINA
30400g

Do sprzątania mieszkania 
potrzebna osoba jeden raz 
w tygodniu. Zgłoszenia' 
Dolna Wilda 20 m. 5. po 
godz. 14. 27961 g

Potrzebny uczeń piekar­
ski. Piekarnia Anton: Mar 
ciniak, Poznań, ul. Rze- 
czańska 18. 29512g

Przyjmę krawcową wy­
kwalifikowaną do samo­
dzielnego prowadzenia 
warsztatu już zaprowadzo 
nego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29526g.

Przyjmę schody do my­
cia. Oferty’ „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 29908g.

Dnia 19 czerwca 1970 r. zasnęła w Bogu na- 
’ sza najlepsza żona, matka, teściowa i babcia, 

przeżywszy lat 72, śp.

MARIA PIACZYNSKA
z domu JASNIAK

Msza św. odprawiona zostanie w poniedziałek, 
dnia 22 bm. o godz. 16 w kościele farnym w Kro­
toszynie, po czym odprowadzenie zwłok na 
cmentarz parafialny.

Czcigodnych Konfratrów proszę o Memento.
W imieniu rodziny

Ks. Tadeusz Piaczyński
Krotoszyn, ul. Czerwonej Armii 9. 30415g

Dnia 18 czerwca 1970 r. odszedł od nas na 
’ zawsze, przeżywszy lat 17 nasz najukochań­

szy syn, brat, wnuk, siostrzeniec, bratanek 
i kuzyn

JACEK SZUKALSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Grunwaldzka 87 B m. 7. 30436g

Okazyjnie sprzedamy sty­
lową sypialnię Ludwik 
XIV. Poznań, Dąbrowskie 
go 46 m. 10, 2979Ig

Sprzedam agregat chłod­
niczy. Poznań, ul. Zjazd 8 
m. 1. 29834g

Sprzedam łódź motorową 
4-osobową. 'Wronki, tel. 
160, godz. 18—22. 29838g

Cegłę dziurawkę Chodzie 
ży sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2!l560g.____________
Sprzedam krajową snopo 
wiązałkę konną. Marian 
Czyż, Ławica, Sławińska 
14. 29969g
Sprzedam pikówkę róż. 
Plewiska, Fabianowska 12.

29624g

Dnia 19 czerwca 1970 r. zmarła nagle', namasz­
czona Olejami św., najdroższa siostra, ciocia 
i bratowa, śp;

STANISŁAWA THEIMERT
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
30429g

Dnia 19 czerwca 1970 r. zmarła po krótkich 
iecz ciężkich cierpieniach, w wieku 74 lat, 
opatrzona Sakramentami św., moja kochana 
żona, nasza matka i babcia

STANISŁAWA WALKOWIAK
z domu MIKOŁAJCZAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 2? 
bm. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

Pogrążeni w smutku
mąż, córka, synowie i wnuki

Poznań, Staszica 12 m. 9. 30418g

Dwa oddzielne pokoje z 
używalnością przynależno 
ści, Łazarz i średmieście, 
zamienię na 2-pokojowe 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29292g.
Pokój, kuchnią z dozor- 
s^wem w okolicy Matejki 
zamienię na mieszkanie 
bez dozorstwa. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29830g.
Mieszkanie 3-pokojowe. 
110 m'-z przynależnościa- 
mi, I piętro, elektryczne 
cgrzewanie, telefon, ga­
raż, stare budownictwo, 
okolica Rynku Wildeckie- 
go, zamienię na 1 duży, 
względnie 1'ó-pokojowe z 
przynależnościami. Ofer­
ty „Praska”, Grunwaldzka 
19 dla 29840g.
Pracująca członek spół­
dzielni mieszkaniowej po­
szukuje pokoju najchęt­
niej w śródmieściu zaraz. 
Oferty „Prasa”. Grun- 
w aldzka 19 dla 29890g.
Bydgoszcz, mieszkanie 2 
pokoje, superkomfort. te­
lefon, zamienię na miesz­
kanie w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz- 
ka_19 dla 29772g,  
Panienka pracująca po­
szukuje jednoosobowego 
pokoju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29758g. 
Pokój, kuchnią z dnzor- 
stwein w okolicy Rynku 
jeżyckiego, zamienię na 
mieszkanie bez dozor­
stwa. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29831g.

Zguhy 1 Kóżnp
Złotą bransoletkę łańcusz 
kową — pamiątkę rodzin­
ną zgubiłam 18 bm. na od 
cinku Grunwaldzka — mię 
dzy „Bałtykiem” a wej­
ściem na MTP. Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę zło­
tym zegarkiem. Zgłosze­
nia: Maria Szwentner — 
Grunwaldzka 95, I ptr.

30385g
Maszyny do szycia napra 
wia Warsztat Mechanicz­
ny, Gwardii Ludowej 42. 
. 29510g
Wytnij! Zachowaj! Szyje 
my elegancko, ekspreso­
wo ubrania, fraki, spod­
nie. sztuczne futra. Czer­
wonej Armii 9, podwórze.

29875g
Wolne pokoje nad mo­
rzem — Darłowo, Infor­
macje: Poznań, Skalna 15.

29584g
Gręplarnia waty, szmat 
wełnianych — Poznań, ul. 
Bema 12. czynna bez 
przerw urlopowych, grę­
pluje na poczekaniu. Wy­
siadać przed Mostem Mar 
chlewskiego, telefon 550-71.

30313g

** Matrymonialne
Samotny poszukuje towa­
rzyszki życia w celu ma­
trymonialnym, panią sa­
motną, wieku 45—60. lu­
biącą turystykę, przyro­
dę. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 27006g.
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Przed Pucharem Narodów Na tropach'dobrej roboty

Memoriał
A. Rubinsteina

Za jedenaście tygodni rozpoczną 
się w NRF rozgrywki Pucharu Na 
rodów. Opinia sportowa w kraju 
liczy na postępy naszych szachi­
stów. W jakiej mierze te oczeki­
wania mogą się spełnić? Odpo­
wiedź otrzymamy na turnieju w 
Polanicy.

O przygotowaniach do VIII Me­
moriału A. Rubinsteina w Polani­
cy Zdroju informują nas przew. 
Komitetu Organizacyjnego p. Ka­
zimierz Kuszewski oraz prezes Doi 
nośląskiego Zw. Szach, p. Ryszard 
Więckowski. Ośrodkiem przygoto­
wań der- imprezy jest Centralny 
Klub Szachowy we Wrocławiu.

Tradycyjny turniej w Polanicy 
odbędzie się w sierpniu od 5 do 26 
z udziałem 16 wybitnych 
zawodników ZSRR, Jugosławii, 
CSRS, Węgier, NRD, Bułgarii. Awi 
zowany jest udział arcymistrza 
Unzickera z NRF i arcymistrza Iv- 
kova, uczestnika VI Memoriału. 
Dla polskiej kadry olimpijskiej po 
lanicki turniej będzie najważniej­
szym egzaminem przed Pucharem 
Narodów. Wśród sześciu Polaków 
w Polanicy wystąpią również poz­
naniacy — mistrzowie międzyna­
rodowi Doda i Schmidt, (nt)

Trener hinduski wyraził gotowość 
szkolenia naszych hokeistów
Do Polskiego Związku Hokeja na Trawie przybył — jak już in­

formowaliśmy — hinduski trener Sarpal Singh, celem omówienia 
warunków ewentualnego objęcia funkcji trenera naszej kadry ho­
kejowej w okresie poprzedzającym najbliższą Olimpiadę.
38-letni Sarpal Singh, który 

przez cztery laty był trenerem 
kadry laskarzy Ghany, powiedział 
nam m. in.:

W Polsce jestem po raz 
pierwszy. Otrzymałem kilka pro­
pozycji objęcia treningów rów­
nież w innych państwach. Jednak 
za poradą moich kolegów zdecydo 
wałem się na objecie funkcji 
trenera w Polsce.

Od kolegów, którzy przebywali 
w Polsce, wiem, że macie w wa­
szych szeregach utalentowanych za 
wodników i reprezentujecie dobry 
poziom. Mam jeszcze w pamięci 
wynik meczu rozegranego w Poz­
naniu, w którym wasza reprezen­
tacja przegrała różnicą zaledwie 
bramki z naszą drużyną. Wynik 
brzmiał wtedy 4:3 na naszą ko­
rzyść.

Dowiedziałem się, że angażowa­
nie mnie na trenera zależne jest 
od zajęcia przez Polskę na naj­
bliższych mistrzostwach Europy 
we wrześniu w Brukseli, miejsca 
w pierwszej szóstce. Mam nadzie­
je, że Polska zdoła wywalczyć wy 
soką pozycję wśród 18 drużyn zgło 
szonych do zawodów. Dużo zale-

Efektowne zwycięstwo W. Banaszaka

z poznańskiego Energetyka

Memoriał im. J. Kusocińskiego
W piątek na stadionie ,,Skry” w Warszawie rozpoczęły się XVI 

Międzynarodowe zawody lekkoatletyczne o Memoriał Janusza Ku 
socińskiego.
Oto wyniki pierwszego dnia:
400 m płotki: 1. Banaszak (Ener 

getyk) — 51,0, 2. Serafin (Wawel) 
— 51,7, 3. Siwiec (Wawel) — 51,9.

3000 m z przeszkodami: 1. Kaya 
mura (Japonia) — 8:39,2, 2. Ma­
net (Szwajcaria) — 8:42,0. 3. Risa 
(Norwegia) — 8:42,8.

100 m kobiet: 1. Van Der Berg 
(Holandia) — 11,2, 2. Balogh (Wę­
gry) — 11,4. 3. Kerner (Górnik 
Zabrze) — 11.5.

Skok w dal mężczyzn: 1. Yama- 
da (Japonia) — 797, 2. Cabaj (MKS 
— AZS) 794, 3. Stalmach (Górnik 
Zabrze) — 791.

100 m mężczyzn: 1. Nowosz (Le­
gia) — 10,2, 2. Wagner (AZS Łódź) 
— 10,4. 3. Cuch (Niest.) — 10,4.

400 m mężczyzn: 1. Badeński (Le 
gia) — 45,8. 2. Werner (Gwardia) 
— 45,9, 3. Balachowski (Cracovia) 
— 45,9.

Skok wzwyż kobiet: 1. Pepesonu 
(Rumunia) — 177, 2. Konowska 

żeć będzie od tego, w której z 
czterech grup znajdą się Polacy. 
Wyraziłem już zgodę na towarzy­
szenie waszej ekspedycji do Bruk 
seli.

Bardzo żałuję, że nie mogę dłu 
żej pozostać w Poznaniu i oglą­
dać najbliższego międzypaństwo­
wego spotkania Polska—NRD.

P. Singh po 24 godzinnym poby 
cie opuścił Polskę, udając się do 
Indii.

Jak informowaliśmy w dniach 
22 i 23 bm. gościć będziemy ho­
keistów NRD. Pierwszego dnia ro 
zegramy oficjalne spotkanie mię­
dzypaństwowe.

Do obrony naszych barw wyzna 
czeni zostali: bramkarze — Twar 
dowski i Łój, obrońcy — Czajka, 
Otulakowski, Skrzypczak, pomocni 
cy — Kubiak, Ziaja, Wrona, Kas­
przyk napastnicy — Ciążyński, 
Każmierczak, Grotowski, Wybie­
ralski, Cichocki i Brzoza.

Drugi mecz rozegrany zostanie 
pod firmą reprezentancji Lipska 
i Poznania. Początek obu poiedyn 
ków o godz. 18 na boisku przy 
ul. Świerczewskiego. (p)

(Lumel) — 174, 3. Kozyr (ZSRR) — 
170.

Rzut młotem: 1. Thaimer (NRD) 
—70,00, 2. Lubiejewski (Flota) — 
67,12. 3. Murofushi (Japonia) — 
66,48.

1500 m mężczyzn: 1. Śzordykow 
ski (Wawel) — 3:40,4, 2. Kupczyk 
(Górnik Walb.) — 3:42,2. 3. Żelaz 
ny (Zawisza) — 3:42,6.

Rzut oszczepem kobiet: 1. Jawor 
ska (Skra) — 57,14, 2. Gryżiecka 
(Piast Gliwice) — 53,94. 3. Krwce- 
Wicz (ŁKS Łódź) — 52,52.

400 m kobiet: 1. Dundere (ZSRR)

PIŁKARZE RUCHU W FINALE
Piłkarze Ruchu zakwalifikowali 

się do finału Pucharu Polski wy­
grywając z Legią 3:1.
BAŁTYCKI WYŚCIG PRZYJAŹNI

Na X etapie Bałtyckiego Wyści­
gu Przyjaźni, którego 123-kilometro 
wa trasa prowadziła w piątek z 
Olsztyna do Malborka, młodzi ko­
larze Polski i Ziem Północnych je 
chali w podobnym stylu jak pol­
ska siódemka w XXIII Wyścigu 
Pokoju. Od startu do mety zagra­
nicznym drużynom ani na mo­
ment nie udało się przejąć inicja­
tywy.

W łącznej klasyfikacji indywidu­
alnej nie nastąpiły zasadnicze 
zmiany, tylko Lis awansował na 
7 miejsce przed Krzeszowca. Zes­
połowo również nasze drużyny po 
większyły przewagę nad rywala­
mi.

Hokej i żużel 
w Gnieźnie

W niedzielę* w godzinach przed­
południowych rozegrane zostaną 
ostatnie dwa finałowe mecze o 
mistrzostwo juniorów w hokeju na 
trawie pomiędzy drużynami: Stel­
li i Sparty z Gniezna, LKS Rogo­
wo i Warty Poznań.

W ramach rozgrywek o mistrzo­
stwo II ligi żużlowej drużyna miej 
scowego Startu zmierzy się o godz. 
17 z silnym zespołem Motoru z Lu 
blina. Gospodarze wystąpią po 
dłuższej przerwie, w swym pełnym 
składzie. (x)

— 54,5. 2. Nowakowa (ŁKS) — 54,6, 
3. Skowrońska (Spójnia) — 54,8.

1500 m kobiet: 1. Pangełowa 
(ZSRR) — 4.24,3. 2. Milocic (Jugo­
sławia) — 4.26,8. 3. Żuk (Orzeł 
Międzyrzecz) — 4.29,3.

Pchnięcie kulą kobiet: 1. Iwa­
nowa (ZSRR) — 17,30. 2. Chwiń- 
ska (Gwardia W-wa) — 17,29, 3. 
Danilczuk (Wisła Kraków) — 14,42.

4 X 100 m mężczyzn: 1. Polska I 
(Wagner, Romanowski. Nowosz, 
Cuch — 39,6), 2. Polska II — 41,4.

4 X 100 m kobiet: 1. Polska I 
(Soszka, Jędrejek. Jóźwik. Ker­
ner) — 45,1. 2. Polska II — 46,0.

Skok o tyczce: 1. Nordwig (NRD) 
— 530. 2. Inoune (Japonia) — 500, 
3. Buciarski (Skra) — 500.

Rzut dyskiem: 1. Gajdziński 
(Górnik Zabrze) — 60,32, 2. Andre 
sen (Dania) — 58,40, 3. Begier (Za 
wiszą) — 57,60.

W stolicj zakończyła się VII 
Centralna Spartakiada Techników 
Kolejowych, w której udział bra­
ło 500 dziewcząt i chłopców z 12 
szkół. Zwyciężyli uczniowie Tech­
nikum Warszawy przed Wrocła­
wiem, Bydgoszczą i Krakowem.

Najważniejszym wydarzeniem w 
sporcie akademickim w 1970 r. bę­
dzie Universiada, której konkuren 
cje rozegrane zostaną w dniach 26. 
VIII — 6. IX w Turynie. Organi­
zatorzy spodziewają się przyjazdu 
około 4,5 tys. młodzieży z wielu 
krajów.

Przed tradycyjnym pływackim 
Maratonem Morskim w Zafoce 
Gdańskiej odbędą się trzy elimi­
nacje na wodach słodkich w Kra­
kowie, Szczecinie i Poznaniu. Na 
Jeziorze Kierskim spodziewany 
jest start około 30 pływaków. Po­
nadto odbędzie się wyścig na dys­
tansie 1500 m. dla posiadaczy „żół­
tego czepka”.

Turniej o wejście do I ligi hoke­
ja na trawie rozegrany zostanie w 
dniach 26—28 bm. w Siemianowi­
cach. Uczestniczyć w nim będą zes 
poły: Startu Gniezno, LKS Rogo­
wo, Beskidu z Bielska i gliwickie­
go Piasta. Z I ligi spadły drużyny 
Budowlanych Łódź i Sparty Wro­
cław.

22 bm. odbędzie się na kortach 
poznańskiego AZS rewanżowe spot 
kanie tenisistów Wilna i Poznania.

Ostrowski klub
Kiedy przed laty bodaj dwu­

dziestu wybudowana została w 
Ostrowie — w dużej mierze dzięki 
społecznej ofiarności mieszkań­
ców — pływalnia uznano ją za je­
den z łatwiejszych obiektów w wo 
jewództwie. Pięćdziesięciometro- 
wy basen, wieża do skoków, oka­
zały budynek mieszczący szatnie, 
natryski, obszarny taras do opala­
nia... Wokół — bogata zieleń. I 
tylko zachodni wiatr nie tyle go­
nił spienione fale, ile napędzał 
nad pływalnię dymy z pobliskich 
ZNTK.

Od tego czasu, jeśli coś się na 
pływalni zmieniło, to chyba na 
niekorzyść. Czas ma swoje pra­
wa, a na konserwacje czy napra­
wy nieuniknionych zniszczeń nie 
zawsze starczało pieniędzy. Obiekt 
niszczał zaś tym skuteczniej, że 
był przez 9 miesięcy w roku po 
prostu zamknięty na kłódkę.

Jednych działaczy sportowych 
stan ten obchodził mniej, innych 
więcej. Do tych ostatnich należał 
inż. Zbyszko Nowacki (ongiś do­
skonały koszykarz). Doszedł do 
wniosku, że budynek na pływalni 
może pomieścić nie tylko szatnie, 
ale i skupić całą działalność klu­
bu, tętnić życiem.

Efektem przemyślan była pro­
pozycja: trzeba wykorzystać w 
tym celu... taras. Stworzyć zeń 
coś w rodzaju sportowego klubo­
kawiarni funkcjonalnie z obiek­
tem związanego i czynnego przez 
cały «rok.

Cztery lata szukał inż. Z. No­
wacki społecznych projektantów, 
aż ich znalazł w osobach inż. Hen­
ryka Furmanka oraz byłego czo­
łowego tenisisty Wielkopolski, 
Czesława Owczarka. W trójkę 
przygotowali dokumentację. Spo­
dobała się do tego stopnia, że 
przy przebudowie obiektu chęt­
nych do pomocy nie zabrakło. Inż. 
Edward Sperzyński z PRK-10 nie 
tylko społecznie podjął się nadzo­
ru technicznego, ale i wydatnie r. J.

Tak prezentuje się wnętrze klub -kawiarni OstruviL

pomagał, gdzie tylko mógł. Z ra­
mienia ZNTK najwięcej zrobił 
zastępca Gł. Mechanika — inż. Ste 
man Dominik. Plastyk ZNTK, Ta­
deusz Kraska dziesiątki godzin 
poświęcił wystrojowi wnętrza. Po­
magało Ostrowskie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Przemysłowe­
go, Wlkp. Zakłady Produkcji Be­
tonów. Pomagali inni. Istny łań­
cuch dobrej woli. I najważniejsze 
w nim ogniwa — ludzie. Tacy, 
jak majster budowlany Jan Bro- 
dala czy majster Czesław Miko­
łajczyk.

Klub-kawiarnia jest jeszcze jed­
nym dowodem, że wysiłek zbioro­
wy poparty społecznym zaangażo­
waniem daje czasem wyniki prze­
kraczające oczekiwania. Sama, nie 
zwykle efektowna sala (odpady 
drewna plus odpady szkła — oto 
cały materiał dekoracyjny) mieści 
144 miejsca i jest bodaj najład­
niejszą z tego rodzaju w mieście. 
Miała kosztować 2 min. zł — kosz­
towała połowę tej sumy.

— ,,To jeszcze nie koniec — mó­
wi inż. Zb. Nowacki — zmoderni­
zujemy dół, urządzimy tam łaź­
nię dostępną, za niewielką opła­
tą, dla wszystkich mieszkańców. 
Wokół obiektu, w zieleni, pobu­
dujemy zespół asfaltowych boisk 
do małych gier (koszykówka, siat­
kówka, piłka ręczna), które zimą 
— zradiofonizowane i oświetlone 
— służyć będą za lodowiska. Wy­
budujemy kort tenisowy, ociepli­
my szatnię. W czynnej przez cały 
rok sali klubu będziemy organi­
zowali poranki muzyczne, odczy­
ty i prelekcje, spotkania z olim­
pijczykami, z ciekawymi ludźmi 
itd. Mamy i inne projekty, ale są 
one hamowane przez nie związa­
nego z klubem lokatora, który zaj 
muje jedno skrzydło obiektu. 
Gdybyż nam Prezydium MRN po­
mogło...” — Wierzymy, że pomoże.

CZERWIEC 
21 

Niedziela
22 

Poniedziałek

Bazylego 

Jolanty

Słońce: 3.30—20.16

TEATRY
W POZNANIU 

NIEDZIELA
POLSKI — g. 19 „Hamlet”; NO­

WY — g. 19 „Elektra”; OPERA — 
g. 19.30 (przedst. zamkn.); DZIE­
DZINIEC SZKOŁY BALETOWEJ — 
g. 20 ,,Służąca panią”; OPERETKA 
„Hrabia Luxemburg”, pozostałe 
teatry nieczynne.

PONIEDZIAŁEK
OPERA — g. 20 „Łucja z Łam- 

mermoor”; OPERETKA — g. 19 
„Hrabia Luxemburg”; pozostałe 
teatry nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE 
NIEDZIELA

KALISZ: „Żabusia”.

PONIEDZIAŁEK
RAKONIEWICE: „Intryga i mi­

łość”.

KINA
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
CHODZIEŻ Ceramik: „Sól ziemi 

czarnej” i „Żyrafa w oknie”, 
Noteć: „Szkice warszawskie”, po­
niedziałek ..Słuchajcie bicia dzwo­
nów”; CZARNKÓW: „Beniamin, 
czyli pamiętnik cnotliwego mło­
dzieńca” i „Niezrozumiany”, ponie 
działek nieczynne; GOSTYŃ: 
„Wniebowstąpienie”, poniedz. nie 
czynne; JAROCIN: „Kleopatra”, 
poniedz. „Porwany przez mafię”; 
KALISZ Kosmos: „Łowcy skal­
pów”, Oaza: ..Pojedynek w słoń­
cu”. poniedz. „Rozbójnicy sycylij 
scy”. Stylowe: „Miłość nad mo­
rzem”; KĘPNO: „Zdobycz” i „Żo­
na dla Australijczyka”, poniedz. 
nieczynne; KŁODAWA: „Jak roz 
pętałem II wojnę światowa” (cz. 
II i III), poniedz. nieczynne: KO­
ŁO:: „Jak rozpętałem II wojnę 
światową” (cz. I), poniedz. nie­
czynne; KONIN: ..Nowy”, ponie­
działek „Przeciw Wranglowi”; 
KROTOSZYN: „Znicz olimpijski”, 
poniedz. nieczynne; MIĘDZY­
CHÓD: „Poradnik żonatego męż­
czyzny” i ..Hugo i Józefina”; 
OSTRÓW Roma: „Nie ma powro 
tu Johnny”. Słońce: „Powrót re­
wolwerowca”; OSTRZESZÓW: 
„Błędne gwiazdy Wielkiej Niedź­
wiedzicy” i „Czarci żleb”. ponie­
działek nieczynne; PIŁA Ikar:
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„Mój przyjaciel delfin” i „Zawo­
dowcy”. poniedz. nieczynne, Iskra: 
„Barbarella”. poniedz. „Kolonia 
Lanfieri”. Koral: ..Raj na ziemi”; 
PLESZEW: „Jarzębina czerwona”, 
poniedz. nieczynne: RAWICZ: 
„Kleopatra”, poniedz. nieczynne; 
RYCHTAL: „Węgierski magnat” i 
„Zoltan Karpathy”. poniedz. nie­
czynne; SŁUPCA: „Struktura 
kryształu”, poniedz. nieczynne; 
TRZCIANKA: „Testament gang­
stera”, poniedz. nieczynne; TU­
REK: „Winnetou wśród Sępów’’; 
WOLSZTYN: „Jarzębina czerwo­
na”. poniedz. nieczynne.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
GNIEZNO Polonia: „Hombre”; 

KOŚCIAN: „Czekam w Monte Car 
lo”, poniedz. nieczynne; LESZNO: 
„Powrót rewolwerowca”, ponie­
działek „Zawodowcy”; NOWY TO 
MYŚL: „Miłosne przygody Moll 
Flanders”. poniedz. nieczynne; 
OBORNIKI: „Winnetou i król naf 
ty”, poniedz. nieczynne: ŚREM: 
„Album Polski”; ŚRODA: „Panna 
młoda w żałobie” i „Zwariowana 
noc”, poniedz. nieczynne; SZAMO 
TUŁY: „Dzień oczyszczenia”, po 
niedziałek „Łowcy skalpów”; WĄ 
GROWIEC: „Topkapi”. poniedz. 
nieczynne; WRZEŚNIA: „Miłosne 
przygody Moll Flanders”. poniedz. 
nieczynne.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 

„NRD. Berlin Zachodni. Bremen”.

KONCERTY I
NIEDZIELA

LOGGIA STAREGO RATUSZA 
(St. Rynek) — g. 21 Chór Mie­
szany Związku Nauczycielstwa 
Polskiego im. K. Kurpińskiego 
pod dyr. Mariana Nagórskiego.

AMFITEATR (Cytadela) — g. 17 
Koncert uczestników Festiwalu Re 
gionalnego — Zespół ..Wielkopol­
ska” pod dyr. R. Matysiaka oraz 
inne zespoły regionalne.

PONIEDZIAŁEK
LOGGIA STAREGO RATUSZA 

(St. Rynek) — g. 21 — Chór Męski 
„Echo” — dyr. Marian Weigt.

MUIEAlWYSTAWy!

Historii m. Poznania (St. Rynek) 
— codziennie g. 10—15. śr. g. 12—18 
sob., dni przedśw. — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Zwycięstwo” — w 25 
rocznicę wyzwolenia Wielkopol­
ski — codziennie g. 18—18. niedz. 
1 święta g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15 śr. 
g. 11—17. niedz. i święta g. 10—15 
(21 VI nieczynne).

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15, śr. g. 11—17. 
niedz. i święta g, 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — codziennie g. 9—16, środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie g. 10—17, niedz. 
i święta g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
10—15, śr. 11—17 (21 VI nieczynne).

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — codziennie g. 
11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— codziennie g. 11—18. niedziele i 
święta g. 11—17.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie g. 10—16.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16
W poniedziałki wszystkie muzea 

Z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne.

Biblioteka E. Raczyńskiego (pl. 
Wolności 10) — „Lenin w sztuce 
słowa” — codziennie g. W—19. 
środa i sobota — g. 10—14 niedz. 
1 święta — nieczynna.

Pałac Kultury — Wystawa prac 
Koła Fotograficznego Państw. Ll- ' 
ceum Sztuk 'Plastycznych: „Moje 
miasto i iego mieszkańcy” — g. 
12—18 (do 21. VI) oraz Przegląd No 
wości Wydawniczych Miesiąca g. 
10—18.

PTF (Paderewskiego 7) — Wysta­
wa prac Bydgoskiego Towarzy­
stwa Fotograficznego — codzien­
nie g. 10—19, niedz. i święta g. 
10—15.

Tow. Miłośników m. Poznania 
(St. Rynek 10) — Malarstwo Ada­
ma Batyckiego — g. 10—13 i 16—18 
(do 25. VI).

WOIT (St. Rynek 77) — „Czy 
znasz Wielkopolskę” — fotografie 
J. Koroala — g. 8—20, niedz. g. 
10—14 (do 12. VII).

BWA Arsenał (St. Rynek) — Ry­
sunki Barbary Gawdzik-Brzozow- 
skiej (Zakopane) oraz Rzeźba 1 
grafika Józefa Kopczyńskiego — 
g. 10—18. niedz. g. 10—17, poniedz. 
czynne (do 12. VII).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa haftów golińskich — He 
lena Grygiel — g. 10—20.

BWA Arsenał — Galeria (St. Ry 
nek) — Malarstwo i rysunki Wła­
dysława Rutkowskiego (1924—1969) 
— codziennie g. 10—18, niedz. g. 
10—17. poniedz. nieczynna (do 12. 
VII).

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 14); 8.20 Samo życie nr 50; 8.30 
Przekrój muzyczny tygodnia: 9.05 
Fala 56; 9.15 Magazyn Wojskowy; 
10 Dla dzieci w wieku przed­
szkolnym: „O żabkach w czerwo 
nych czapeczkach” — słuch.'; 10.20 
Radioniedziela informuje i zapra­
sza: 10.30 W pogodnym nastroju 
gra Ork. PR nod dvr. St. Racho- 
nia; 11 Rozgłośnia Har,cerska: 11.40 
Omnibusem po Fdisonii: 12.15 Tro 
parni ludzi i nieśni; 13.15 Nowości 
Programu ITI-go: 14 Radioniedzie- 
Ja — Radiowy magazyn przebo­
jów: 14.30 „W Jezioranach”: 15 
Koncert życzeń; 16.05 Tygodniowy 
przegląd wydarzeń miedznarod.; 
16.20 Teatr PR — VIII Miedzynar. 
Festiwal Przyjaźni: „Pokój do wy 

najęcia i filodendron” — słuch.; 
17.30 Koncert Ork. Marynarki Wo 
jennej; 18.05 ‘Radioniedziela; 19.15 
Przy muzyce o sporcie; 20.10 O 
czym mówią na świecie: 20.30 „Ma 
tysiakowie”; 21 Piosenki od ręki; 
21.30 Zespół Dziewiątka; 22 R. Sie­
licki — przekład M. Niewiarow­
skiego: „Mister brzdąc”: 23.10 
Koncert życzeń od słuchaczy polo 
nijnych PR dla ich rodzin w kra 
ju<; 24.15 Program nocny z Krako­
wa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8. 9, 12.05, 
16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Moskwa z melodią 
i piosenka — słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 Wielkopol 
ska Niedziela; 12.30 Poranek sym­
foniczny muz. polskiej; 13.30 Ra 
dioniedziela — Mini-turniej piani 
stów; 13.55 Program z dywani­
kiem; 15 Teatr dla dzieci: „O kr"6 
lu Arturze i rycerzach Okrągłego 
Stołu” — słuch.; 15.47 Transkryp­
cje polskich piosenek w wyk. po­
znańskich zespołów; 16 Pół go­
dziny teatru; 16.30 Przedstawiamy 
polskich kandydatów na VIII Mię 
dzynarodowy Konkurs Pianistycz­
ny im. Fr. Chopina; 17.05 War­
szawski Tygodnik Dźwiękowy; 
17.30 Rewia piosenek; 18 Teatr 
Poezji — A. Malczewski: ..Maria”; 
19.45 Wojsko, strategia, obronność; 
20 Wieczór literacko-muzyczny pt.: 
„Wieczór pod żaglem”; 21.30 Muz. 
taneczna; 22.05 Ogólnop. i pozn. 
wiadomości sportowe; 22.35 Nie­
dzielne spotkania z muzyką w 
programie utwory Ludwika van 
Beethoyena; 23.42 Jazz na dobra­
noc — gra Kwintet Milęs’a Da- 
vis’a.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05. 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
14.05 Przeboje na start; 14.20 „Pe­
ryskop” — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.45 4/4 — magazyn; 15.30 
Teatrzyk „Apokryf”: 15.50 Zwie­
rzenia prezentera; 16.15 „Salamm- 
bo” — ode. 4 pow.; 16.25 Słowni­
czek awangardy beatowej: 16.40 
Rzeczywistość i poezją — St. Mło 
dożeniec; 17 „Opole 70” — transm. 
koncertu „Każdy kiedyś zaczy­
nał”: 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Polonia śpiewa; 18.20 Tawer 
na pod solenizantem; 18.35 Po raz 
ostatni razem — Zespół Mamas 
and Papas: 19 „Letnia noc tyłem 
do przodu” — słuch.: 19.35 Mini- 
max — czyli minimum słów, mak 
simum muzyki; 20 Krzyżówka ra­
diowa: 20.20 Symfonie Fr. Schu­
berta — IV Symfonia ork. Syrfif. 
Filharmonii Drezdeńskiej pod dyr. 
W. Sewallischa; 20.53 Canta men­
do — czyli światowe bestsellery 
po włosku: 21.15 Bliskovżschodme 
podróże — gawęda; 21.25 MeL z' 
autografem St. Mikulskiego; 21.50 
Suita tygodnia — Georges Bizet: 
„Arlezjanka”: 22.08 Gwiazda sie­
dmiu wieczorów — Cilla Black; 
22.20 „List gończy” — reportaż A. 
Wielowieyskiego i W. Zadrowskie 
go; 22.35 Co sic śpiewa w Pradze; 
23 Swoje ulubione wiersze recytu 
je M. Dmochowski; 23.05 „Muzy­
ka nocą”: 23.50 Gra Kwartet Dare 
Brubecka.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 6G,G2 MHz (od 
g. 17); 8.05 Pięć minut o gospo­
darce; 8.15 Mozaika muzyczna; 8.39 
Gra Ork. Dęta; 9 Od studia do 
studia; 9.38 Muzyka ludowa róż­
nych narodów; 10.05 Frągm. no­
tatnika frontowego K. Simonowa; 
10.25 Z mozartowskich oper; 11 
Konc. estradowy; 11.45 Porady 
praktyczne dla kobiet; 12.25 Kon 
cert z polonezem; 13 Z życia 
ZSRR; 13.20 Z cyklu: „Wieś tań­
czy i śpiewa” — „Płynie wianek 
bystrą wodą”; 13.40 „Więcej, le­
piej taniej”; 14 Reportaż literacki 
J. Rybczyńskiego; 14.20 Z muzy­
ki baletowej kompozytorów ra­
dzieckich; 15.05 Radioferie — Z 
piosenką i plecakiem; 1G.05 „Alfa 
i Omega” — magazyn pop.-nauko 
wy; 16.30 Popołudnie z młodością; 
18.50 Muzyka i Aktualności; 19.15 
Z księgarskiej lady; 19.30 Radiowe 
Studio Piosenki; 20.25 Polskie prze 
boje w wersji tanecznej; 21 Na­
ukowcy rolnikom; 21.30 Kalejdos 
kop kulturalny; 22 Koncert życzeń 
miłośników muzyki poważnej; 
22.40 Gra Pozn. Piętnastka Radio 
wa;. 23.10 Korespondencja z zagra 
nicy; 23.15 Muzyka taneczna; 23.40 
Echa Europejskich Festiwali Mu­
zycznych; 0.10 Program nocny z 
Lublina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10, 
12.05. 15. 16, 18. 20 . 23 . 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 ni i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Problemy i dyskus 
je; 8.45 Kwadrans melodii: 9 G. 
Enescu — III Suita D-dur „Wiej 
ska”; 9.35 Międzynar. Uniwersy­
tet Radiowy. Cykl: „Nauka w 
służbie pokoju” — wykład pt.: 
„Niektóre osiągnięcia radzieckiej 
nauki i techniki”; 9.55 Konc. roz­
rywkowy; 10.25 „W Jezioranach”; 
10.55 Z muzyki dawnej i nowej; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Wielkopolskie melodie ludowe; 
13.25 Magazyn dla kobiet; 13.40 
„Moje życie” — fragin. wspom­
nień M. Kelles-Krauzowej; 14.05 
Melodie z różnych stron świata; 
14.25 Aud. folklorystyczna; 14.45 
„Mściciel przypływa z Rugii” — 
fragm. pow.; 15 Studenci Państwo 
wej Wyższej Szkóły Muzycznej w 
Gdańsku przed mikrofonem; 15.30 
Co nam przynosi miesięcznik 
„Śpiewamy j tańczymy”; 17.15 
Poniedzielne remanenty sportowe 
E. Pacholskiego; 17.25 Pozn. kon­
cert życzeń; 17.55 Radioexpress; 
18.05 Gra Zespół B. Hardego; 18.20 
„Sonda” — dźw. przegląd s^poł.- 
ekonom.; 19.15 Jeżyk rosyjski; 19.31 
Teatr PR: „Ciemne drzewa” i 
„Opał” — dwa mikrosłucnowis- 
ka; 20.0G Koncert z nagrań Wiel­
kiej Ork. Symf. PR i TV M. No 
wakowskiego z udz. A. Utrecht — 
fortepian; 21.28 Wiersze I. Iredyń 
skiego: 21.38 IV Międzynar. Kbn- 
kurs Muzyczny im. P. Czajkow­
skiego; 22.30 Nasi ulubieńcy: 22.50 
Melodie przy gwiazdach: 23 Nowo 
ści Polskiego Wydawn. Muzyczne­
go; 23.30 Gra Katowicki Zesp. Ta 
neczny ..Metrum”,

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30 . 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­

bi; 17.30 „Porwanie z lotniska” — 
ode. 25 pow.; 17.40 Nie tylko me 
lodia; 18 Ekspiesem przez świat; 
18.05 Tydzień na UKF-ie; 18.20 
Nienawistna miłość — gawęda; 
18.30 Roman Waschko i jego pły­
ty — Willie Hightower: „Gdybym 
miał młotek”; 19 Pow. w wydaniu 
dźw.: „Saga rodu Forsyte’ów” — 
ode. 21; 19.30 Nagraj i zaśpiewaj; 
19.45 1:1 — o sporcie rozmawiają 
B. Tomaszewski i St. Wysocki; 
20 Pierwsze obroty — muzyczne 
premiery; 20.20 ..Piosenka z re- 
kontrą”; 20.35 Płyty nasze i na­
szych przyjaciół; 21 Nie czytaliście 
— to posłuchajcie; 21.20 Muzyka 
z jednej płyty — „Obiad rodzin­
ny” W. Młynarskiego; 21.45 Sui­
ta tygodnia — G. Bizet: „Arlez­
janka”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów — Cilla Black; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23 Swoje ulubio­
ne wiersze recytuje A. Gordon- 
Górecka; 23.05 „Muzyka nocą”; 
23.50 Śpiewa Matusia.

t TELEWIZJA
NIEDZIELA: 7.55 — Nowoczes­

ność w domu i zagrodzie; 8.15 — 
TV Kurs rolniczy — „Łato 70”; 
8.50 — Przypominamy, radzimy; 
9 — „Początkujący i sławni” — 
program TV NRD; 10 — „Trzy plus 
dwa” — film fab. prod. radź.; 
11.30—11.55 — „W obiektywie” — 
notatnik filmowy z krajów socja­
listycznych; 12.55 — Dziennik; 13.10 
— Przemiany — magazyn Red. Wiej 
skiej; 13.40 — Teatrzyk dla Przed­
szkolaków — „Wieczna przyjaźń” 
— wg motywów z bajek Gizeli 
VaIIerey. Reż. — B. Radkowski; 
14.30 — Klub sześciu kontynentów; 
15.10 — „Zlot gwiaździsty” — tele­
turniej: 16.10 — Teatr Niedzielny — 

^Fryderyk Schiller — „Pasożyt”;
17.20 — PKF; 17.30 — „Trzeci cen­
tralny” — reportaż filmowy; 17.50 
— „Obrazki ze starej Pragi” — 
film krótkometrażowv; 18.05 —
Film z cyklu: „Japońskie maski”; 
18.35 — Magazyn kulturalny — 
„Pegaz”; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik; 20 — „Zapraszamy na pół 
czarnej”. Scenariusz — A. Andro- 
chowicz i A. Rokita. W programie 
wystąpią m. in. ..Alibabki”, Halina 
Kunicka. Ewa Miodyńska. Irena 
Santor. Helena Majdaniec. Jerzy 
Ofierski. Ewa Chmiecik i inni; 21 
— „Wakacje nad morzem” — film 
fab. prod. rum.: 22.15 — Magazyn 
sportowy.

PONIEDZIAŁEK: 16.50 — Dzien­
nik; 17 — Film z serii „Gawędy 
wujka Remusa”: „Ludzik ze smo­
ły” — „Tomek i pies” 17.30 — 
Echo stadionu; 17.45 — Telerekla 
ma„ZREMB”; 17.50 — „Sportowe 
obrachunki” — kajakarstwo: 18.05 
— „Konfrontacje”; 18.40 — Eure­
ka: 19.10 „Tclereklama „BUK’.’; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
— Śpiewa Urszula Sipińska: 20.30 
— Teatr TV — Maksym Gorki: 
„Letnicy”. Reż. — Bronisław Dąb­
rowski: 22.10 — Rozmowy o k.siąż 
kach; 22.25 — Dziennik. Kronika 
Mistrzostw Europy w podnoszeniu 
ciężarów.

TV zastrzega prawo zmian.


